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GAZETA LIWSIA
Wychi dzi codziennie o godzinie 1-ej popołudniu z wyjątkiem 

niedziel i dni świątecznych.
Biura. K « (i»k c ji i Adm inistracji ulica Podwale 55. — 

Ktspedyejst mic juron* i zamiejscowa ni. f  m«rnle*kif;<» 12.
Egzemplarze gazety do nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników S. S o k o ie w tk i  i S k a  jagiellońska 7, w biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy Irankować-

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. — Konto P.K.O.Nr.lłl.69d. 
Tcleton Redakcji tir . 192. — Telefon Administracji l ir . 78-

Cena egzemplarza 
v. miejscu 

i ba prowincji

P K E K U 5U E  KftTAj T»)84Ĥ e7.Kie
we Lwowie bez dostawy .................................   . . . WO-- Mk
w e  L w o w i e  z  d o s t a w ą  . ............................................................................................... 5 O 0 - —  M k
7. p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  w  P o l s c e ..............................................................................  ó O O * —  M k
z p rz esy ik ą  p o c z t o w a  w  innych p a ń s t w a c h   650*-- Mk

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwów-. 
skiej“, Lwów, ulica Podwale w godzinach od &—2 i 5—"7 5 biuro 
fi. Sokołowski i Ska, ulica jagiellońska 7.

Sprawa Wileńska
załatwiona w Seirai©,

Wniosek rządowy przyjęty.
(Posłodzenie Sejmu 261.)

P rzed  porządkiem  dziennym  złożył p. Fede-j 
row icz następujące ośw iadczenie: Z uw agi, że|
sp raw a objęta rezolucją rządu w ym aga  s zez ego-i

cc-i

P oseł Zmitrowiez oświadcza, że klub zjedno­
czenia ludowego będzie glosow ał przeciw reze-

P oseł Fedorowicz stw ierdza  z ubolewaniem , 
że w tak'*ważnej chwili Sejm podzielił sic na dw a 
w rogie obozy. Klub m ów cy chciał doprow adzić 
do porozum ienia w  ostatniej chwili i zaproponow ał 
odesłanie sp raw y  do komisji, wniosek ten jednak 
upadł. W obec tego ośw iadcza, że klub m ów cy 
rozpatrzy ł sp raw ę nie z  punktu w idzenia osobi­
stego, ale ściśle rzeczow ego z uwzględnieniem  in­
teresów  państw a. Pew nem  jest, że Ziemia W ileń­
ska jeszcze raz  w ypow ie się za przynależnością 
do Polski. Klub m ów cy glosow ać będzie za rezo­
lucją.

W obec w yczerpan ia  dyskusji przystąp iono  do
łticji.  ̂ j glosow ania. Na w niosek p raw icy  głosow ano

P o se ł ks, Madej ośw iadcza, ze Sejm jako go-: imiennie. M arszalek w ezw ał postów  do zapisania 
spodarz kraju, powinien stać na s tra ż y  jego ca-, lia ]j«;*c obecnych, gdyż w edług tej listy odby­tow ego rozpatrzenia, a nadto dotyczy akcji o . ,, , , . , •

chach m iędzynarodow ych, co do której dalszego losCi 1 n,enJa P’<wa w y k raw y w ac  części z jego dzic sję glosow anie 
rozw oju argum entow anie za i przeciw  nic nadaje zy w .e* °  d a fa ;. ^ o u 1».ctwo m ów cy jest za u trzy -: Za rezolucją oś«
się do dyskusji na jaw  nem pełnem  posiedzeniu ] mamem u staw i z dnia 4. listopada. { eiw 158. ,
Sejmu — w noszę o odesłanie rezolucji Rządu do; P o se ł Hirschhorn podkreśla imieniem stron-; Lew ica przyjęła rezolucję hucznemi oklaska- 
Kotntsii spraw zagranicznych z poleceniem zdania) "ictw a żydow sko-iudow ego, iż każdy  kraj o lud-' 7??; na praw icy  zaś pow stała  w rzaw a  i okrzyki, 
spraw y do 24 godzin. W  glosow aniu w niosek p.J iłości m ieszanej powinien w ypow iedzieć się w) W obec w rzaw y  M arszalek p rzerw ał posiedzenie 
Federów icza upadł, w obec czego przystąpiono do sw ei przynależności za pomoc t plebiscytu. Mo w - i na 10 minut. W  czasie p rze rw y  w rzaw a  trw a ła  
dalszej dyskusji nad wnioskiem  rządu w spraw ie

ośw iadczyło się 171 posłów , prze-

uńleftskiej.
P oseł ks. M ackiew icz ośw iaczy ł: Klub nasz 

uw ażał, że najlepiejby było, gdyby cała sp raw a 
b y ła  rozpatrzona w  Komisji sp ra \v  zagranicznych, 
ale izba na to się nie zgodziła. A rgum enty posła 
D aszyńskiego nie tylko stanow iska naszego nie 
um ocniły, ale bardzo nam  zaszkodziły . M amy nie­
przedaw nione p raw a nie tylko do Ziemi W ileń­
skiej. ale i do granic z r. 177?. ty lko nie m am y ani 
siły. ani m ożności, ani po trzeby  ich odzyskiw ać, 
co nicoznacza. b y śm y  się zrzekli w ojew ództw a 
żmudzkiego. W szystk ie  te ziemie w sw oim  czasie ' 
zaprzysięgły wierność narodowi polskiemu i żad­
ne w ojew ództw o z przysięgi tej nic jest zwolnione. 
Niema tam ani Rosji, ani L itw y, ani B iałorusi — 
jest tylko Polska. Zam iast um ocnić nasz stan po­
siadania — m y bez p o trzeby  i bez nacisku roz­
szerzać  chcem y teren  glosow ania. Niestosujem y 
tego ani do W ołynia , ani do Galicji wschodniej,

ca ośw iadcza w  końcu, że stronnictw o jego, . a b y ' w  dalszym  ciągu, w obec tego M arszałek zam knął 
nie dopuścić do kryzysu  rządow ego, będzie gło-l posiedzenie, naznaczając następne na piątek godż. 
sow ało za rezolucją. , j 4 po południu.

Nowe projekty w sprawie daniny
Podkomisja danmowa pod przewodnictwem 

dra D iantauda w ysłuchała  obliczeń podsekretarza 
stanu Markowskiego co do podziału gospodarstw 
według tabeli ćegresyjne; M inistra M ichalskiego.

W b. K rólestw ie o trzym ują opust: 95%, 50%, 
30%, 20% , 10 procent, gospodarstw a p łacące 

ty tułem  podatku  gruntow ego bez podym nego i do­
datkow ego: 28 mk., 29- • 55 mk.. 55—83, 84—110, 
111--J65, 106—220.

W  Małopolsce otrzymują te same procenty' 0- 
pustu gospodarstwa płacące podatku gruntowego
44 mk., 45—78, 88 150, 131-173, 174—260. 26i do
343 rnkp.

gdyż na arenie m iędzynarodow ej 
isj-t zakw estionow ana.

polskość

iv!ko W iieńszczyzna jest tak  nieszczęśliw a. Wiinoj W b. zaborze, pruskim gospodarstw a płacące 
chce się w ypow iedzieć i domaga się prawa głosu,jty tu łem  podatku gruntow ego 2.20, 4.40, 4.41—-6.6,

jego- dalej 6.61—8.8, 8.81—13.2. 13.21—17.06. W  te n  spo­
sób degres.ia obejmie 20% daniny rolniczej b ru tto

. .  . . . razem  na podstaw ie ulg z powodu s tra t w ojen-N astępnic posłow ie C hądzyński 1 Ri dam ski, h . oso(?ist
odczytali krótk ie ośw iadczenie sw ych K lubów
Przyłączające się do wniosku rządowego.

P oseł C zeruiew ski om aw iał spraw ę, szerzej 
Polemizując z w yw odam i prem iera. Liiw  N arodow ] 
w ziąw szy  sp raw ę W ilcnszczyzny  w  sw e ręce sta 
la na stanow isku konsultacji, później
wniosek H ym ansa. Poniew aż obie strony  zaintere- 
Hrwane odmówiły- przyjęcia tego program u. Liga 
Narodów  faktycznie, ale nie form alnie uznała się 

niekom petentna, czego dow odem  jest, że mil­
cząco odsunęła sic od sp raw y . M ów ca przypo-, 
toina, żc Rząd sta ł początkow o na stanow isku gło- 
• R w an ia  tylko w Litw ie Środkow ej. Z akw estio­
nowanie W ileńszczyzny  nastąpiło  przez pas sa- 
toych (w rzaw a na lew icy). Te ziemie są do tych* 
c^as pod w yją tkow ym i praw am i. Od 27. paździer­
nika nie zaszedł żaden fakt. k tó ry b y  w ym agał 
?-toiany tak tyki. W  końcu m ówca składa deklara-. 
e-N, że klub centrum narodowego sprzeciwia się 
Wnioskowi Rządu.

2%. M nożnik dla K rólestw a 
płacącego 92 miljony podarku gruntow ego w ynosi 
360, dla Galicji plącącej 108 milionów tego podatku 
225. B. zabór pruski 4200. Przeciętn ie od hektara  
danina ma w ynosić 3515 mk.

Na tej podstaw ie m ajątek w  powiecie kurno- 
ysunęfaj ws.kitn o obszarze 600 m orgów zapłaci 3 m iljony

m arek, m ajątek 10 m orgow y przy  uwzględnieniu 
w szystk ich  ulg 21.000 ink. w  powiecie k o n stan ty ­
nowskim  m ajątek 600-m orgow y zapłaci miljon 
100.000, IO-morgowy 6.116 mk.

Dla kresów  wschodnich oblicza sic daninę

rolną w  w ysokości 3 i pói miliarda. Daninę w y ­
mierzą się nie na podstaw ie podatków  lecz wedle 
dziesięcin. W  stosunku do produktyw ności gruntu 
danina z dziesięciny w ynosić będzie od 400-2000 
marek.

Po załatw ieniu d a n in #  rolnei podkomisji 
podsekretarz  stanu M arkow ski zw rócił uwagę, że 
.,w yży!ow ano“ w  ten sposób, wszystkie, możności 
ulg dla rolnictwa i w edle wszelkich przew idyw ań 
danina obliczana na 68 m iliardów  3S? 000 nic da 
oczekiw anych m iliardów.

P oseł G rabski w y raz ił żal do Rządu, którem u 
na podstaw ie długoletnich swoich p rac  przyszcK  
z pom ocą, a te ra z  po długoletniej p racy  Rząd s te ­
ru sic pom oc jego przedstaw ić w iałszyw em  
świetle.

P oseł W ierzbicki p rzedstaw ił w nioski, do ty ­
czące daniny od przem ysłu  i handlu, u/godmonp 
z przedstaw icielam i w szystk ich  dzielnic, a w  
szczegóhiości M ałopolski. Mnożnik dla Małopolski 
ma w ynosić 110. a nic 130 jak proponow ał pier­
wotnie p. W ierzbicki. Ulgi dla M ałopolski w ynio­
sły b y  15% daniny. W  spraw ie  przem ysłu nafto* 
w ego na podstaw ie informacji zasięgniętych w  k o ­
łach zain teresow anych , proponuje p. W-ierz&icki 
daninę w  w ysokości 1 mk. od 1 kg. ropy i pół 
m arki od jednego kg. p rzetw oru  naftow ego. Ropę 
w yprodukow aną w  ubiegłym  roku 71.000 cystern  
po 10.000 kg. przerobiótio 59.000 cystern.

K nK M H M iia iP

Mit Etiph|3 « Hiemczech.
Z Berlina donoszą. Wczoraj przed południem j Policja berlińska musiała interweniować celem 

tłum /łożony z mężczyzn > kob ct p londrow ał sk ła- przywrócona spokoju. S tra ty  w y n eszą  kilka m łljc- 
iiy żyw nościow e w Keukce .n pod Berlinem . ! now m arek.

Przyszło do wielkich zaburzeń. |
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prow adzone itgeodyj MstoMłus
iiiinćitcrsŁwii przem ysłu  

*(?,uiu w raz z poyzcbiurłii .wrsoitóicm, Hiaterja-
rrsa s .k rozpocząć

n a jp ó ź n ie j 20. lis to p a d a  f>r. W  iz c z e jtó h m ś c i m ii!:- 
■■ier p i/ć łiiy sn ! i. hacdłtt prz< jmie: u; wychńat c-ijo- 
Htiiiiiczfly departam en t.' cii;< sp raw  m orskich. bi 
urząd m ury .iark t fia •.-••owej v. W oychcrow le i 
Uduf.skt) z w szystk im i mu podległym i 1'rzędam i 
i iirzadzejńćM , c) &.iv>rv istniejące luturMic mor- 
■ kit', dl szkole lfói!.Uov-o-morska v. Tczew ie, c)

, . ,!'V I) J J r Z 1.1 ; l.i Z ii i i i C 1 .i 1 Vę d/. !'J
sii; prz&z komisje tiiirdsiiirsiwa sp raw  w ojsko­
w ych , m inisterstw a skarbu  i roh iisiersiw a p rze­
m ysłu i kundla.

1  * I I I* ' 1 ' 1
kowania między <J:iponj;|‘- a ' pr/cdśtawirielarm republiki 
wschocnicj Myt erji co do częściw ego opróżaknia 
p rz e z  J ą p u u j ę  ryOjijuw, Syheri ;  /  w y ją tk iem  F s e h s -

•Juponja di;ży do o/iągrdę/ł, jai;
:Z ni. -z vsc1iodr|g S j b . ; ą t y  
o  za i? lv .  ic-sa j;ip b y m  j j i> r .vza .na

u a konirrciłcji waszyngtońskiej. Jupoiyu cli cc zwrócić 
K io d iiiU ; ; r:.;>|óc zachow ać kontrolę nad
1 ja Szc!rtu.'ir:.u.

■9 iapw !»i

i f iMpra
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Komisja arijK/iiuitracypaji praystąpiła do obrad Wł,nvwi’ -SPJS 
rad artykidarai A' i 57 projektu pragmatyki iirz ę -. si 26.94u.000.

komisji siBlmowych.
3 i l f 0 W 3 M B iałystok 5, poleskie 3, now ogrodzkie 5, wileńskie 
K U lw .IiU  2 . - -  R eferent przedstaw ił -także wyniki -spisu 1«<J- 

W b ś c i  y. 30. w rześnia br. Cyfra ludności w calem 
Państwie bez osób wojskowych jeńców i interno­
wanych, spisanych przez w ładze w ojskow e w yno-

u-d iń o re j. D o :m .  ™  o a w a n s ie  a ti to m a ty ę ^ i iy n i
tbw aio ju , 'iodażeś;. <;a atu.-y k tórego urzęchiik -  
w.z^lęc;..:; funkcjonariusz niższy posuw a siy z  u- 
rzeca do uposaż/co ',a w yższego si-opula bez uzy- 
skorua ;ego stopniz. jeże!1 w tej saroei Uategorji 
>łnzby -spcdzs cza.', k tóry  dla każdej karegorj? w y ­
zna ci?.' roEyorzjjuzemc Rady M inistrów.

ar!. -7 posta-rsovrV.5ao. że urzędnik w y b ra ­
n y  n a  [,-ożia t > ł u : y i i « t . k -  u i  k i p  p ł a t n y .

i-piizinai feisl pim i
Komisja O chrony  P ra c y  „ rzep iow adziła  szcze- 

yóiown dyskusje nad projpkfcrn Iron-ferencji wa- 
sjtyngtońskiej o  S-godzjnnyin dniu p racy ; g losow a­
nie odroczono do następnego posiedzenia.

§p»f
Komisja koatunikacyjna |xxi przew-odmctweii! 

posła _ Rajcy z tidztaieat M inisłm  kolei dra Sikór- 
.sk k g ó  zażądała po wysłwefifmiu re ie ra tu  prze-, 
wffdtiiiłżiłcerd) «> w fiiosfeu w .pi^edkatoeU sk aso w a­
nia pa śó\y dro iyżR łanych , uzupełniających danych 
«d M inisterstw a kok i. Vk’edlu« ireief^ru iroslu T a- 
baeryńsk iego  komisja wez-wała Rzad du upra­
cow ania planów  i zakupun odpowiednich terenów , 
celem rozbudow ania w ęz i a kolejow ego w T rz e ­
bini,

Po referacie przew odniczącego w- pr-zetknio- 
cie ttsfalęnbi- udpwaieitziaitwiści kolei za zaginione 
to w ary  i p rzesy łk i i po dyskusji, w  której zabie­
rali głos posiew ie Bresiński, ks. Bolt. 'R eger, Mo* 
raczew ski. Tabaozyński. łian sn er oraz M m ister 
kolej; - - komisja w ezw ała  w  rezolucji M inister­
stw o  koieji do opracowaniu, sposobów' zubezpłe- 

. czenia- i odpow iedzialności koici za zagubione i 
skradzione tow ary .

Na łntcrjwJację przew odniczącego odpow ie­
d z ia ł  MiuistłsE koieji, że przepisy w ykonaw cze do 
.u s taw y  em erytalnej rozpatryw ano  n a ' Radzie Mi­
n istrów , odesłano do odpow iedniego uzMpcIiueiUa 

.w  resonach .

Prsiotoiasls k  wiSofiw.
Komisja K onstytucyjna pod przew odnictw em  

posła R ataja — uchwaliła a rty k u ł 6 ordynacji w y ­
borczej poczent referent dr. Buzek przedstaw ił 
wnioski, dotyczące rozdziała  masrdatów do senatu  
w edług w yniku spisu ludności z 30 w rześnia 1921.

W edług tego  wniosku przypada na W ojew ó­
dztw o p o n w s k e  3 senatortj-.e. poznańskie 7, Ś ląsk 
4. krakow skie  8, Iwoskie 10, S tan isław ów  5, T a r­
nopol 3- W ołyń 5, lubelskie 3, kieleckie. 10. łódz­
kie ,ś, w arszaw skie  8, -sto! m iasto W a rsz a w y  -1,
tatasJo-Murum v  i

Z cyfry tej w ypada aa i ió tu y  Śląsk *>70.000, 
a to w edług .spisu uskateczipouegc. jeszcze w ro­
ku 1919 przez w ładze w ojskow e..

Na L itw ę środkow a w ypada wedle spisu z 
roku 1919 — blO.OOO, skutkiem  -czego s:a obszar, 
na k tórym  uskuteczniono na.sz .spis ludności, w y­
pada 25.360.000 bez jeńców, tn ternów anycli i osób 
w ojskow ych.

W yniki spisu w b. dzielnicy pruskiej są te sa ­
nie. jakie dał spis niemiecki dla P ru s  w schodnich 
i graniczących z Polską • części B randeburg ji,' Ś lą­
ska i Pom orza.

Śnis uicirdecki ■/ roku 1919 w ykazyw ał m ały
z w ro s t ludności, spis nasz.U ' W oje w ódkrw,ie, i>o- 
znańsiijern i pomorskie;u ;w  powiarach z in;it?'in 
procentem ludnośai . niemieckiej wykazał przy rost 
ludności, w  powiatądi z wielkim proceutem nie­
mieckiej ludności spis wykazał ubytek skutkiem 
dość- licznej emigracji niemieckiej.

W  b. z a b o r y  au s trp ek im  Ś ląsk  C ieszyński 
w ykazuje  w zrost 2%.  u W ojew ództw o krakow skie  
laa ły  uby tek  ludności.-

Spis ludności ua Śląsku i w -W o jew ó d z tw ie . : T(). w nosiiny do !lkfadu, 7 ^ c c h o s ło w u c ji,.
k rukow sk iem  dał n*«  sam  w y n . k , , ^  w i ^ p / e ę h o ^  . ,V,A e6 ^ z y m u m v ?  Zys;IHjeBły..dobrego, sąste: 
sło .Yuki z roku 1920 u a  zc.tn su m  /e j v,-- który a- m ogliśmy jnieó w roga, i lzyskujeiity

(ZBa .) Pod pow yższym  ty tu łem  poseł 
łliorj vyv,v:j/izi . ,.N. H ajnt" z. du. 14. hm .:

Nic ie--bvm i-> .lajmnicj wielkim zw olennikiem  
Min. sp raw  z a g i . p. b.kirmunla, ale m usze s tw ie r­
dzić. że Ałin. Skirm um  w sw ej poiityce ma o k r e ­
śloną li/iie, czego żaden /. jego popr/etM uków nic 
posiadał. Poprzednicy p. Śkirm iuita p ro y ad zu i pć- : 
łityki.: zygzakow atą , tak. iż św iat zaw sze c lu K ia ł 
sie cc strony  Polski niespodzianek. Zda;;. s; ■. że 
chce on dopraw dy prow adzić yclitykę pokojow ą. 
W1 każdym  razie polityka zagrurk izna  'Polski ic.-.t 
•UA-cnie bezsprzecznie lepszą niż poprzednio. Dtś- 
tego też musze pow iedzieć, że układ C zechosło­
w acją jest dobrym  ukiadem . chociaż P o lska-w  kem 
układzie niem ało dale Czeciiosłow ueh na polu han­
dlowym.

W  C zechach istnieje dobrze rozw in ię ta ' p ro ­
dukcja. nie posiadająca rynku zbytu , gdyż Czesi 
mai;!, silnych w spi • i za Wodników w. Niemcami i AC 
str.iukacii. 7. W ęgram i znajdują się Czesi na stopie 
bczlyw ąW ej wojny. V/ ten sposób Czesi sa /.dani 
nu znpn jr/chow upie  naśaego rynku, je s t  tir diu 
mis pew neiit niebezpieczeństw em , gdyż w  ten spo­
sób p rzem ysł czeski, lepiej rozw uiie ty  od naszego, 
zitgrłtża rozw ojow i naszego przem ysłu. W", icm  
jest sedno rzryczy. O m aw ia się titkże kw estię  • zo- 
bopóniego cześko-polskiego układu •■> najw ięksżein 
uprzyw ilejow aniu,, co zw iększa jeszcze niebc/.ntp- 
czeus.tv. o d!:i nasze;to przełfi3’Sfu.

Ś ląskiem  i M ałopolską. D ość zuuezny uby tek  oka­
zał się \v Galicji W schodfuei, '/niszczonej kilku­
krotnie wojną. N ajw iększy ubytek w ykazuje W o­
jew ództw o tarnopolskie, k tó re  w  roku 1910 liczyło 
1.613.000. obecnie zaś i.417.000. W -b . dzieinścy ro ­
syjskiej spis ludności był dokonany na terenie 
W ojew ództw  -now ogrodzkiego i poleskiego w rokuj 
1919. zaś jui terenie b, .okupacji austriackiej vc ro k u [
1916. kpLś ostatn i w ykazuje  w  W ojew ódz­
tw ach now ogrodzkim  i poleskim w zro st ludności, 
m ianowicie w  picrw szem  4 proc., w  drityicm 14 
proc. Tak sam o w ykazuje nasz spis zw iększenie 
się zatudjiieiiiu \v  c /ęśc iae l; W ojew ództw a lubel­
skiego i kieleckiego, s tanow iących  te ren  b. okn­
om;” austriackiej. N atom iast w porów naniu 
z przed w ojennym i cyfram i s ta ty s ty k i rosyjskiej — 
liczba, ludności- jest znacznie m niejsza.

W edług statystyk? rosyjskiej liczyła W arsza ­
w a  i 5 W ojew ództw  b. K róiestw a 1-2,700.000. Spis 
nasz  w y k aza ł 11,200.000, a więc o pó łtora  miliona 
m ieszkańców  mniej. R eferent dr. Buzek zaznacza, 
że dokładne dane spisu ludności w ed łu g  w si i po­
wiatów- ogłoszone bęclą urzedow nie przez g łów ny 
U rząd sta ty sty czn y , po osta tecznem  przejrzeniu 
.sprawozdań i w ykazów , p rzesy łanych  przez sta ­
ro stw a . C yfry  podane przez referen ta  opierają się 
na spraw ozdaniach telegraficznych S ta ro stó w  
i mogą uledz w  szczegółach pew nym  zmianom, 
iechmkże drobnym . R eferent prosi o odesłanie 
sw ego w niosku do osobnej podkomisji dla bliższe­
go rozpatrzen ia , co też przyjęto.

Z dnia na dzień.
* Prasa jugosłowiańska wypowiada si^ ostro 

^ r /c i  iw uregulowaniu przez bigę Narodów- sprawy 
Albanii i zaprzecza kompetencji Li;̂ T.

* .lugpsław a zawiadomiła ałiantow. że nie może 
przyjąć decyzji konferencji ambasadorów co do gra­
nicy A.tbanji.

* Po opróżnieniu Węgier zachodnich przybyło 
wiciu powstańców do Budapesztu. Nieodpowiedzialne 
elementy pośród powstańcówtzaU-ióci!y spokój publiczny,

wobec czego wojsko i policja rozbroiły powstańców. 
Rozbrojenie dziś ukończono-

* Dziennik „Popoln di itą!ia“ donosi, że M 
soli ni' zapowiedział pokój /. socjalistami, ponieważ so­
cjaliści w sprawie stroików w Rzymie wystąpili wspól­
nie przeciw komun storn, Walki Faszystów w łuska­
nie trwają dalej. Fo obu stronach jest wielu zabitych 
Z powodu ruchu cennikowego robotnicy metaiowi po­
stanowili rozpocząć strcjli generalny w Ligurji, I o 
skanic i Wenecji Giułia. Strcjk kolejowy w- Neapolu 
słabnie.

* Według doniesień z Tok:o, rozpoczęły sic ro-

też drogę do Luropy. gdyż C zechosłow acja..jesć 
jedynym  krajem , poprzez k tó ry  jedynie m ożem y 
przedostać sio do E uropy. Czesi m ogliby każdej, 
chwili nam  to okno zaryg low ać i zaniknąć nas, 
jak w klatce, co się już - kilkakrotnie zdarzy ło  
i kosztow ało  nas dosyć drogo. Z takim sąsiadem  

| trzeba  ży ć  w  zgodzie. P ró cz  tego jniędzyttarodo- 
j \yą sy tuacja  C-zećbosłowaeii jest nader mocna, 

Czesi umieli zdobyć sobie dopraw dy duże śyin- 
patje. To też C zechosłow acja m oże wiele szkodzić, 
lecz zarazem  w iele po-magać. C hoćby dlatego w a r ­
to w  nici mieć przyjaciela. Maja też  Czesi w  r ę ­
kach broń bardzo  dlii Polski niebezpieczną: kw e-' 
s tję  ritsińską. P ra g a  jest siedliskiem wschodnio-- 
galicyjskich Rusinów, tam  o tw arto  dla nich Uni­
w e rsy te t i stam tąd czerpali oni moc do w alki 
z Polską. W ielką zdobyczą polityczną jest to, że 
na przyszłość dzięki układow i z Czechosłow acją; 
tem u sie zapobiegnie. Polska ma obecnie możność, 
dbania o ludność polską w  Cieszynie.

W obec pow yższego  należy p rzy jść  cło w n io ­
sku, że układ z C zechosłow acją jest d la .Polsk i ko­
rzystny^ gdyż pozbaw ia ją szeregu trosk . 
uuhmw w

pis ludności m. Tarnopola.
T arnopol w listopadzie.

(Z ) Interesującym jest wynik ostatniego- spisu" 
ludności miasta Tarnopola i przedstawia się on na­
stępująco; Według wyznania rzytusko katol 9246 
osób, g reck a  kato l. 7742 osób, m ojżsszow egn 13784 
osób, p raw o sław n y ch  118 osób, innych 362.

Poci względem narodowości spis ludności dał 
następujące wyniki:

za narodowością po 'sk a  opowiedziało się 16 622. 
ruską 3971, 
żedowskąd 8233.
Din ścisłości podać należy, te  8 rusinów podało 

jako przynależność państwową; .Galicja wschodnia' 
pod okupacją Polskiś a tego zwrotu użył również 
kanonik ruski ks. proboszcz Gromnicki.

Obecnie Tarnopol iic?y 31.252 mieszkańców, 
bez za ł.g i w ojskow ej.
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! C o n f e r © f i c i @  w a s z y n g t o ń s k a .
Briand powiedział: Dziś nie wolno budzić nadziej!

w narodach, źe zbliża się era 
definitywnego pokoju.

W czoraj odbyto się drugie posiedzenie publi-' 0 F rancję nic przestanę nigdy p o w tarzać  głośno 
i'..Tne konferencji przy udziale ty cl i santych ucze.si-! że goci/iiiiy sic na program  sekr. stanu Ameryki, 
tiiłrów. Posiedzena- o tw uito  o :c.:k]/.. i i  ptzedpoł. ! Skawą ic przyjęto burza oklasków , ijoezcm

P ie rw szy  zab ra ł głos Baliour. M or ca przery-! Briafłd przem aw iał w dalszym  ciągu jak rutSićpii- 
^■ał sw oje p rzem óc lenie krótkim i okresam i mi I-i A': P rzyjąłem  dziś rano z praw dziw ą radością 
Grenia, ,iak gdyi»y szuka! od czasu do czasu słów , pełne szlachetności ośw iadczenia Anglii i Japonii 
odpowiedzi na idee. poruszane w propozycji H u - |'v spraw ie projektu Hughesa. B ezw ątpienia nic su 
S?besa. Przyjm ujem y ten program  — mówił B aliour: l,:'a nas obojętne obrady, k tóre się obecnie toczą. 
— jako w ybitny  projekt gUstózien /realizow ania  we! Zapytuję czy chodzi lii o .sprawy ekonomiczne lun 
w szystkich punktach. Następnie po sd tarak tcry -1  ^  P -n- aby  w iedzieć czy narody  potrafią sic 
kowaniu w szystk ich  zalet projektu — Baliour u-;porozum ieć ze sobą dla uniknięcia okropności 
czyni! dwa zastrzeżenia. W pierw szem  podkreślił,] wo.foy. Spraw a rozbrojenia na lądzie powinna być 
ż'e ograniczono zbytnio tonaż lodzi podwodnych,! roz.patryw aiia. .leżeliby nikt inny tego nie zażądał, 
nadm ieniając, że ograniczenie takie nic dałoby s ię ! to uczyniłaby to Francją. S praw a powinna być o- 
Przeprow adzić. W  dalszym  ciągu stw ierdził Bal-j mówiona na posiedzeń i publiczncm. na W orem 
iour. że dyskusję ograniczono do sp raw y  zniniej-i otojclbym z dokum entam i w  rekach w ykazać, w 
szenia w ydatków  rui zbrojeniu m orskie, i w y ra ż a ;-11*’^  syluat.u znajduje się Francja, o raz udow o- 
Przypuszczenic, że niebawem  należałoby oiFfcwić’dnić’ Francja w łaśnie w naiw niejsze; m ierze 
sp raw ę rcdukcii zbroicii i:a ladzie, nod k tó r'.'C h 'p rzyczep ia  v.ę do zaburzenia pokoju w  śwjecie. — 
ciężarem  ugina” się Europa. ji>>dś stw ierdzam  jedynie, że doszliśm y do zgody,

v- , , , * co nazw ałbym  preludium do dalszych, układów .Na korni* odczytai Banom - depeszę o trzym aną
od Lloyda G corgCu, w  której tenże stw ierdza, żc Przem ów ienie B rianda w y w arło  na delega-

M .. . „  . , , . . L i ach olbrzym ie w raM pię. Zgrom adzona publicz-
Tnowy. ” a r ? u,«a 5 H ughef  b y ,y  P ^ ^ d z iw y n u , n y . .  róvv,,it;ż p rz y k ła  d ługotrw ałym i, gorącym i 
Przem ówieniam i m ęzow  stanu , składa im z tego: ok|askam i przemóv^ ę  B rianda.

O statn i zabra ł głos Hughes, k tó ry  ośw iadczył, 
że przyjm uje z w ielką radością ośw iadczenie, zło

Powodu szczere podziękow anie, oraz p rzesy ła  od 
króla najlepsze życzenia pom yślnych w yników  
konferencji.

S łow a Baiioiira o rozbrojeniach na lądzie w y ­
w arły  na Briandzie silne w rażenie. Zgadzam  się 
— zaw o ła ł mocnym głosem  Briand — z ośw iad-

żotie przez w szystk ich  w  sp raw ie  przystąpienia 
do przedstaw ionego przez niego program u i w o­
bec tego proponuje, aby dalszą część dyskusji 
przeprow adzić w  kom itecie, nadm ienił jednakże,

czernem p. Buifoura, ze sobota by ła  wielkim dnieinj niebawem , co się rozum ie samo przez się — 
w historii, n iezgadzam  się z nim jednak w innych będzie -zwołane posiedzenie publiczne, na k tórem  
punktach. Dziś nie wolno budzić w narodach lia- 
dzieii, że zbliża się era definitywnego pokoju, ie- 
óeli się 'w  tym  celu nie używ a wszelkich dróg, 
wszelkich m ożliw ych sposobów . O ile chodzi

■Briand będzie mógł z całą sw obodą om ów ić sp ra ­
wę ograniczenia zbrojeń na ladzie. W  końcu o- 
św iadczył Hughes, żc uprzedzi w szystk ich  o da­
cie tego posiedzenia.

Katastrofa marki Biemieckiej.
O przyczynach katastrofy pisze „Danzigcr Neue- 

s.:e NachrichteiF1. „Katastrofalna haussa“ — to je­
dyne słowo, które w brutalny sposób może oznaczyć 
dokładnie obecną sytuację gospodarczą Niemiec. Sto­
sunkowo obojętnie mógłby naród niemiecki przyjąć 
Przejściowe wahanicŁsię kursu, gdyby oparteni ono 
było na walutowej spekulacji i gorączce giełdowej. 
Hiesiefc —  nie spekulacja giełdowa prze dolar z ba­
jeczną szybkością w górę. Zwyżka ta jest oznaką, że 
dopiero teraz w ca tej okazałości poczynają działać sku­
tki układmjjlwersalskich i londyńskich. Póki tnożna 
było mieć nadzieję, że Górny Śląsk pozostanie przy 
Niemczech, marka niemiecka utrzymywała się na ni­
skim, lecz równomiernym poziomic. Bo zagranica 
miała zaufanie do siły gospodarczej Niemiec i zau­
fanie to przenosiło się i na markę.

Lecz w stosunkach tych zaszła zmiana i !os 
Górnego Śląska zapowiada gospodarczą katastrofę Nie­
miec. Zagranica poczyna rozumieć, dokąd prowadzą 
drogi Traktatu wersalskiego, Straciła ona zaufanie do 
'Parki; zaś miijnidy marek niemieckich znajdujące się 
Poza granicami kraju są w obrocie i Niemcy są wo­
bec tego bezsilne. Marka nie zdoła wytrzymać naporu 
^granicy.

Skutkiem tej złowieszczej zniżki marki, publicz­
ność cryni zakupy i zapasy, co jeszcze bardziej sytu­
ację zaostrza. W Niemczech wykupuje się co się da. 
Kupu ją zaś nietylko swoi ale i cudzoziemcy, cl i a któ­
rych jest to sposobność nabycia towarów [to cenie 
niższej niż zapłaciliby za surowce zagranicą-

Tym sposobem towar niemiecki niepowstrzyma­
nym strumieniem wypłynie poza granice. Magazyny 

‘r>Próżniaia. się, a produkcja musi z konieczności od­
bywać sic prĄt znacznie podwyższonych cenach, co 
spowoduje albo stagnację w przemyśle albo gwałto- 

podwyższenie się zarobków, by publiczność mo­
gła wogóle kupować. To ostatnie zaś możliwe jest 
tylko wtedy, gdy powiększy się ilość banknotów w o- 
biegu. Lecz każdy świeżo emitowany miliard auto­
matycznie obniża wartość marki i zaufanie zagranicy. 
"®st to błędne kolo, /. kiórego niema wyjścia bez uży­

c ia  nadzwyczajnych środków.

Z g s p r a w  w o jsk o w y c h *
O PRZYM USOW E,W NAUCZANIU W  W OJSKU.

W  myśl rozkazu M. S. W ojsk, każdy  oficer do­
wódca oddziału mus i być rów nocześnie nauczy­
cielem dla sw oich podw ładnych.

W ojsko w ypow iedziało  bezw zględną w alkę 
analfabetyzm ow i, k tó ry  musi w  nierw szym  rzę ­
dzie zniknąć |g  całej armji.

Zadanie i praca oficera podczas pokoju nie jest 
ła tw a : O prócz troski o w ychow anie szeregow ców  
pod w zględem  czysto  w ojskow ym  i fizycznym  
musi oficer zająć się także misją pedagoga.

Chlubtia — obyw atelska ta praca — przyniesie 
naszem u m łodemu korpusow i oficerskiem u jeszcze 
więcej uznania.

e g z a m in  k u r s u  g a z o w e g o .

W dniu 15. brn. w  sali 19. pp. na Cytadeli, od­
był się egzam in oficerskiego kursu  gazow ego. 0 -  
.statnią prelekcję w ygłosił k ierow nik kursu kpt. 
Puchalski, k tó ry  m ów ił o „T aktyczncm  użyciu ga­
zów  w  dobie w spółczesnej".

P o  prelekcji nastąpił egzamin 30 oficerów, 
trekw en tau tów  kursu, oraz dem onstracje użycia 
rnasek gazow ych różnych system ów .

Na zakończenie kpt. Puchalski dziękow ał o- 
bectiym gościom za przybycie i zain teresow anie 
się spraw am i w ojskowetni.

W śród gości zauw ażyliśm y: P rezyd . Neum an- 
na; Rekt. Polit. prof. Mu-bera, S ta ro s tę  p. Żelew- 
sktego, gen. Hallera, gen. Jędrzejew skiego z adiut. 
Por. S-lerbą. tnjr. I.urcau z misji francuskiej, pułk. 
.Meravillę, Battagljc, Zuiaufa i wielu innych.

f. s.

Ludność Poznania.
W edług prow izorycznego zestawienia w y n i­

ków  spisu ludności w mieście Poznaniu liczono w

dniu 30. września b. r. 170.157 osób cywilny cfj o- 
becnych, w icrn 139.064 Polaków. .

W roku i9H_) liczy! Poznań 150.691, a w roku 
1917: 143.033 !ucłm»ei cywilnej. Pr/y-było zatem  
w  stosunku do roku 1910 — 19.4* mieszkańców 
cy wiJnych czyli 13.93 procent, a w  .stosunki: do ro­
ku .“> ! » -  37. iM czyli LS.27 procent.

Według- dotychczasowych .stw-ierdzeń IJrreiin 
Statystycznetco m. Poznania spodziev>.-a:v) sic hic 
sko ISo.UPO m ieszkańców  cywilnych. Nie rioA H- 
rzając wynikowi spisu, przeprowadzono dokładną 
kontrole w naLb-iwM.ziej rriei>cv nych re to rach  swi- 
Łowycli. Kontrola ta przyniosła pewne uzupełnie­
nia, jednakże nieznaczne. Od ciiv.-;,l: pfieęucj ysjść 
mogą już tylko minimalne po-flaw-ki. A\' rzeczą ra- 

jm ej rczułiut jest korzystniejszy. n\> naogół w ii*.-
juycii miastach R«uczypospołitej, k tóre mimo rów- 
I nego urzepcłnicnia »,wykazały niekiedy itm:e'szą h- 
iczbc h tdnośd. niż przed wojną albo nieznacznie ty! 
j ko w y ż v-zą. P rzy ro s t  ludności cywTu-i wyno.-i?
; wprawdzie  w d-«e:sięciołccłit 19U0--1910: 40.5! I
Josób czyli przeszło 30 procent, zvtażyw.>zv wsza- 
!kże zupełny zastó.i w budownictwie p rzc /  TaU wo- 
jjenne oraz  wielki ubytek ludności tnlodszBł. prz;. - 
j-rosr liczelmy w  okresie najnowszym jefit j^ z c z c  
zruifcjny. P rzy ro s t  nabiralny w  zwiększeniu l::.rzhv 
K.tdnłsci s tanowi nie wieil*.! odsetek (od roku 1917: 
około 3.(109).

U kład narodow ościow y doznał ztnitmy ra ­
dykalnej. W  roku 1910 lic/ono w Poznaniu «9.3ńi 
Poluków  C7,vli 57.93% ludności, ohsciio  1'Ó.łćG! 
czyli 93.47?«. Ludność polska zw iększyła się za­
tem  o 69.793 głów, ludność narodow igc! tiiemlcc- 
kicj i iKKnnie.i.szjrcłi zm alała o 50.337 osób.

Zestawienia dokładne podane będą do u ia d c -  
mości publicznej w  niedługim czasie.

!3^e s p r a w  m ie js s t ls lc l i .
Gremjusn magistratu wobec spraw y w ęglaw ei.S

Na oststniem posiedzeniu gremium magistratu 
wiceprezydent dr. Schleicher w:ska/.af na dro/yrną wy- • 
gla krajowego i trudności czynione przez organa rzą­
dowe ptzy sprowadzamu węgla górnośląskiego. tar.: 
sztgo obecnie niż krajowy. Odbywająca się właśnie 
w Krakowie ankieta, poczyni Rządowi odpowiednie 
przedstawienia i zażąda zniesienia ograniczeń.

Z komisyj.
Na oltatniem posiedzeniu komisji budowlanej 

po dyskusji w sprawie rekonstrukcji zniszczonych dróg, 
ulic i piatów kosztem 500 miljonów Mk„ uchwalono 
polecić zarządowi miasta, by o potrzebną na ten cel 
kwotę postarał się droga, pożycz!-i. Dalej przyjęła ko­
misja wnioski to  do konsorcjum, które podjąć się ma 
robót około naprawy ulic. Z kolei wznowiono sprawę 
zniesienia rampy kolejowej na Żólkiewskiem, ora/, po­
lecono prer.vdjum, • by poczyniło odpowiednie kroki, 
celem uzyskania od Rządu podwyższonej subwencji na 
konserwację dróg.

Z sekcyj.
Sekcja finansowa Rady miejskiej uchwaliła wnie 

ski w sprawie zaciągnięcia pożyczki 30 mii,jonów Mk 
w Polskiej Kasie Pożyczkowej na bieżące wydatki 
gminy.

Nadio podwyższono dotację na utrzymanie cho­
rych i służby w Zakładach dla nieuleczalnych na 150 
Mk- dziennie, dla kapelana i SS. Miłosierdzia na 200 
Mk., dia obcych chorych na 250 Mk. dziennie.

Niestałym pracowuikom miejskich Zakładów prze­
mysłowych zajętym od 1 listopada 1920 ma być przy­
znana zaliczka zwrotna w S ratach, w wysokośei 8, 
10, 12 i 15.000 Mk. na osobę, zależnie od rodziny

*
Sekcja budowlana postanowiła przyśpieszyć 

sprawę zaprowadzenia wodomierzy i zarządać, aby 
sprawa ta weszła na porządek dzienny jednego z naj­
bliższych posiedzeń Rady miejskiej

Departamentowi budowlanemu polecono prze­
prowadzić kontrolę składów drzewa opadowego i b u ­
dowlanego dla stwierdzenia, o ile one odpowiadają 
przepisom o policji ogniowej.

S keja zajęta s;ę również sprawa, opróżnienia 
koszar i budynków prywatnych, zajętych przez woj­
skowość. Postanowiono zwrócić się do Prezydjnm 
miasta z apelem o rnergiezoe w tej s[>Taw.ic wystą­
pienie i spowodowanie wTadz wojskowych do rychłego 
przeprowadzenia likwidacji zbędnych biur i urzędów'

*

Sekcja Ili. Rady miejskiej przeprowadziła obrady 
nad opracowanym pr/e/. Departament teihuiczuy pro-, 
gramem obejmującym remont zniszczonych bruków i oho- z
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f»dnikęiv oraz zastąpienie zniszczonych nawierzchni ulic 
śródmieścia nowymi brukami. Program obejmuje l'2t> 

 ̂ulic i, pisf.ów. sa cli zamierza Gmina wykonać 
■ 262 000 Mettów dr. ncwech bruków i 730.000 
m. >i'v chodn k«w. I redio poddać gmttlow-
riei p,vń.';.-J;„-w;r '32 .OOP m. kw. isiuicjącyrh a w o - 
p/fikam ;ii •stanic zniłjdujfpprh : i..: btukór-; i 100.000 

' 01. kw. chodników. IV> wierzchnia ulic niebrukowanych 
wynosząca okeesie !ió p.occtu znu-.-]s/.yłaby się do 

, 42 proc. a procent ciuiduiaów żwirowych i ziemnych 
spatiiby na 87. Zaintetzoac rotory ł,o:s/.sow«e 

; rnsją pół mdjarua marek. Nu pei,rycie tego wydatku 
/.aeiąjjnie ńhtgistrat pożyczką komunalną, spłacalną 

, w ftO latach.

K R O N I K A .
Kalendarz: Piątek, 18 listopada. Rz.-kat.: Ro­

mana. —  G r.-hat.: Hałakiyona. —  Słowiański: Sta-
, nisława K.

— Stan atiry jest w dalszym ciągu taki, że 
fepiej o tein nie pisać. Niebo chmurne, powietrze

, przesycone mgłą wilgotną, pod stopami bioto, — «h! 
takie błoto, ile błotu!

Termometr wskazuje 4 ’ 8° C.
— Ceiegat poisiii no U gi Narodiiw prof.

Askenazy powrócił do Warszawy.
- -  Ks. Klemens Szeptycki nie zosta ł aro- 

SZtoWJńy. Wedle informacji otrzymanych z miaro­
dajnego źródła, wiadomość podana przez niektóre

/dzienniki t» aresztowaniu ks. Klemensa Szeptyckiego, 
człon aa gr. kat. zakonu Bazylianów — jest n c -  

'prawdziwą.
—  Przeciw  autoncmji terytorjałn&j Wscho­

dniej ftlafoptibkt. Kasyno i Koło iiceracko-artysty-
'czne, reprezentujące przeszło tysiąc przedstawicieli
'polskiej inteligencji m. Lwów?, zakłada ze swej stro­
ny gojący protest przeciwko wprowadzeniu autonomji 

•urytm pine; Wschodniej Małopolski, przyłączając się 
cio uchwał, powziętych przez profesorów Uniwersytetu 

.Taną Kazimierza i Politechniki, oraz inne zrzeszenia 
i instytucje.

P rzeciw  p rzy łączen iu  Gdańska do diece­
zji wTrrąijskiej. Senat gdański wy$Ł2 precz Rząd 
Pojski tiotę do J. Ert. Kardynała Sekretarza Stanu 
zawierającą prośbę o przyłączeniu W. AL odaris a do 
djecezji warmijskiej. Ponieważ odpowiedź Rządu Pol­
skiego na notę nie nadeszła, dlatego Senat wysłał 
rfrngą no e do Komisarsa Gen. Rzeczypospolitej Pol­
eskiej. Rząd Polski odpowiedział, źe życzeń Gdańska 
w sprawi.' przyłączenia Wolnego Miasta do diecezji 
warmijskiti u Stolicy Apostolskiej zastępować nie 
może. .lako powody podane są pomiędzy innetni pwy- 
nal.żność Warmii do Niemiec, zależność Najpr/cwie- 
Tcbn.wjszego ks. Biskupa warmijskiego od rządu nie­
mieckiego oraz traktat wersalski, na podstawie któ­
rego prz-łączenie W. A\. Gdańska do Warmji test 
niemożliwe.

— Unie w a la n ia  uchwały w arsztw  śsifij Rady 
miejskiej. Ponieważ uchwała Rady miejskiej tn. stoi. 
Warszawy z 27. października wyrażająca protest prze­
ciwko wydaleniu przez rz d kilkunastu obywateli ob­
cych i żądająca cofnięcia tego zarządzenia przekracza 
kompetencję Rady miejskiej —  minister spraw wew­
nętrznych unieważnił tę uchwałę.

— Parowozy dla Polaki, Delegacja rosyjsko- 
tikrahiśka podkomisji kolejowej mieszanej komis i rc- 
ewakuacyjnej oświadczyła na o s ta tn im  posiedzeniu, 
i :  Rosja muic oddać P olce 221 parowozów. W' tej 
liczbie jest jednak 57 parowozów starszego typu, niż 
te, które mają być zwrócone Polsce zgodnie z trakta­
tem. oraz .84 parowozów, których rok budowy jest 
nieznany. Prowadzone są pertraktacje, czy i na jakich 
warunkach Rolska może przyjęć te parowozy, do przy­
jęcia których nie jest traktatem ryskim zobowiązano,

Z  Uniwersytetu Jana Kazimierza wa 
„WOWie. W piątek, dnia 18 b. m. o goiiz, b wie- 
tzorem odbędzie się w Instytucie fizycznym (ul. Dłu­
gosza 8) trzeci z rzędu z serji dantejskiej wykład 
ks. prof. K- W aisa.na Unrai: „Dante jako filozof".

W zastępstwie autora wygłosi go dr. prof. M. 
arnawski.

W następny piątek wykład prof. dr. Wł. Abra­
hama „Dante polityk i publicysta11.

— Posiedzenie budżetowa Rady wiejskiej 
vłbędzie się dziś o godz. 6. wieczorem w sali po­
siedzeń w ratuszu.

—  Zniżka cen w  sklepach miejskich. Od wezo- 
aj ceny nleklórych a-tykułów w sklepach miejskich

postały obniżone. D a ls z 3  obniżka m a  nastąpić nie­
bawem.

—  P ożar m ag istra tu  nr. Sosnow ca, we
czwartek du. 10 b. m. w gmachu mieszczącym urząd 
magistracki- w Sosnowcu, wszczął się pożar, który 
objął prawic cały gmach.

Wie*? aktów i m foli mag. zginęły w płomie­
niach. Spaliła ->ię sal;: Rady miejskiej. w vdm łv mąg. 
uległy prawie zupełnemu zd-.-tnohiwaiiju. Strato do­
chodzą setek miljonów. Powody pożaru niewyjaśnione; 
przyczyną zaś jego u rż n ą  nazwać to, że w sym sa­
mym gmachu] ratuszowym mieściły się warstatv 
solarskie. skąd właśnie rozszerzył się pożar.

— - Petersburg odcięty . Wskutek zasp śnie. 
ź.fiydh miasto było odcięte całkowicie przez trzy dmj 
Kilkaset wagonów na drodze żelaznej Mikołajcwskie- 

. murmańskiej w 1 mławskiej i północno-zachodniej było 
zasypanych śniegiem. Garnizon petrogradzki przystą­
pił do oczyszczenia linii. Ruch kolejowy został czę­
ściowo przywrócony.

— Zamach na królów? grecką. .Słowiańskie 
Nowiny" donoszą z Ueskucp: Na południc od Ues- 
kuep usiłowano dokonać zamachu na pociąg, którym 
jechała grecka królowa Zofja z Belgradu do Salon k. 
Zamachu dynamitowego usiłowali d. konać bułgarscy 
spiskowcy. Spiskowcy ci zabili inspektora kontrolują­
cego tor kc lejowy. Robotnik towarzyszący inspekto­
rowi zdołał uciec i Zawiadomić o zamierzonym za­
machu.

G U S i a n o t t r a n i a  i  p p a se ia ie e ii& sr a ić s .
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 5 li­

stopada mianował dr. Wito da Ht rkiewicz-dotko po­
słem nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym przy 
rządzie repuołiki łotewskiej.

Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 5 li­
stopada mianował Juliana rałata dyrektorem depnr- 
tarnentii w Ministerstwie sztusi i kulkm-e.

R sa cS a  S t o w a r a y s a s e ń ,

—  Kir.syna i Koła iiter.-arlyat. Walne zgro­
madzenie członków odbędzie się w dniu 9 gru­
dnia b- r.

V/ydzieł uchwalił w wieczór Sylwestrowy urzą­
dzać zabawę kostjumową. Czwartą część czystego do­
chodu z niej przeznaczyć n» fundusz wdów i sierót j 
po dziennikarzach polskich

© * ia * * y  ii p o k w i 4 o ? i e a w ż a

(złożone w Administracji).

Ma p&mnik Marji Konopnickiej. Dyrck*or 
L gimnazjum państw, w Stanisławowie ze zbiórk' 
wśród uczniów 4.180 Mk.

Ra raiOiiźież kresową. Ludmiła Tullisówna
? Doliny jako w pierwszą rocznice zgonu ś. p. He­
leny łllawaty 000 ńlk. (a nie jak mylcie było ogło­
szone w Nr. 251 na pomnik Konoptikkid).

Notatki Mera ckc-artystyczne.
R p i^ r h f a r  T e a t r u  Miejakiago.

1’cc'ząlek przedstawień o godz. 7 ‘30 wieczorem.
Dziś, we czwartek „Kobiela która zabiła", sztu­

ka w 4 «kt-jch Ganili są. - -  Jiuro, w piątek »Nair“ , 
balet w 1 akcie; gościnny występ A. Fortunato i N. 
Kirsanowej — i „Pajace", opera w 1 akcie Lconea- 
Yalla. —  W sobotę o g o d z i n i e  Ń ÓO popoł. przedsta­
wieni dla młodzieży szkolnej staruniem komitetu roz­
rywek dla młodzieży , zemsta", I;amedta w 3 aktach
A. Fredry;   u- sobotę wccezoum „Kobieta która
zabiła"., sztuka w 5 ąk;Jch Garriltsa. - W niedzielę 
o godz. 3'3o popoł. „Kaligiila", dramat w 4 aktach 
K. łl- Rostworowskiego; —  w niedzielę wieczorem 
j-Tosca*, opera w 8 aktach G. Pucciniego.

Repertuar Teatru MaSutjC tul. Gródecka 2).
Dziś, wc czwartek ..Roztwór prof. Pytla*, gro­

teska w 8 aktach B. Wmuwerą. - Jutro, w piątek 
.Śnieg*, dramat w o aktach Si. Przybyszewskiego.— 
W sobotę „Roztwór prof. Pytla", groteska w 3 aktach
B. Winawera. — W niedzielę „Roztwór prof. Pyt!a“, 
groteska w 3 alitach B. Winuwera. •— W poniedzia­
łek „Nina*, sztuka w 3 aktach Leopolda Kampfa 
(premiera).

R epertuar T ea tru  Nowości
Dziś, we czwartek „Taniec szczęścia", operetka 

w 3 aktach R. Stolza. —  Ju tro , w piątek „Taniec 
szczęścia", operetka w 3 aktach R. Stolza. —  W so­
botę „Taniec szczęścia", operetką w 3 aktach R. 
Stolza. —  W niedzielę „Taniec szczęścia*, operetna 
w 3 aktach R Stół a.

^Kobieta która zablfa* ściąga ustawicznie
tli!my publiczności. We czwartek i w sobotę w 
szym ciągu grana będzie w Teatrze Wielkim ta sztu­
ka, której treścią walka miłości z pieniądzem. N ie ty ik o  
s.ragedja życiowych koufiktów i wstrząsające dreszczem 
sceny, przykuwają uwagę w;dza, ale artystyczna i wy-, 
rafinowana technika sceniczna. Zwyczajnie ukazują 
nam w komedji i dramacie interesującą ma Uę uostac: 
dramatu, w sztuce Sichieya Gatriksa. gdy już się nam 
zdaje ze docieramy <m głębi duszy Gastoua Cadillac, 
nagie zaskoczeni jesteśmy jeszcze jedna potworna lar­
wa uwodziciela, ginącego wreszcie od kuli swei osta­
tniej ofiary.

..Życie teatralne". Numer 7 tego interesującego 
i doskonale redagowanego tygodnika, zawiera zn wu 
żywą, interesującą treść, wśród której wyro n:a się 
utwór znakomitej pisarki G. Zapolskiej, umyślnie dla 
„Życia" napisany. W krótkim przędą u czasu tygo­
dnik ten zgromadziwszy w roi i wspólpracowu ków nie­
ma! wszystkich wybitnych oWarzy miejscowych, stał 

i siś też ulubioną lekturą bywalców teatralnych.

O s^ siirstss  i iiarfel. 
Wiadomości gospodarcza

izb y  h a n d lo w e j i p r z e m ^ sło w sf w a L w ow ie.

Rumuńska księga adresowa.
W krótkim czasie okaże się rumuńska księga 

adresowa u  r. 1921/22 staraniem firmy Socec &  to . 
Bukaieszt, Calea Victorici 21. W wydawnictwie tem 
będą również zamieszczone anonse firm zagranica ych. 
Cena anonsów dla firm polskich wynosi 350 — 150*'* 
marek nieiti.

„Demobilu*
zeszyt :ir, 12 wyszedł i jest do nabycia vr biuracr 
izby handlowej i p zcmyslowe!.

Adresy firm zagranicznych pragfącyeb  nawiązać 
stosunki handlowe z Pu:8ką.

Czesko-siowackn fabryka sztucznych m rmurów' 
(dl3 przemysłu m<.biarskiego, dia wyrobu aparatów 
technicznych) poszukuje zastępcy; zgłoszenia przyj­
muje oddział ruchu handlowego Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

ńgostino Scapra fu Giuseppe, Wenecja Żatters 
pragni# nabywać w Polsce drzewo budo-lane.

Ludwik Springer, Deutsch-Gabel, pragnie naby­
wać w Polsce progi kniejowe.

Poziianski Bank przemysłowców w Rotterdamie, 
Stationsweg 17, pośredniczy w nawiązywaniu stosun­
ków handlowych z Kolandją.

O ż i a l  a s e k u r a c y j n y ,

Urząd Nadzoru nad Zakładami Ubezpieczeń  
komunikuje, że 7. pośród zakładów, któro uprze-i 
dnro działał na ziemiach b. tfionarchji Ausiro-W e- 
gierskiej, należących do Państw a Polskiego, na­
stępujące zakłady ubeznieczeń ińe mają prawa 
zawierania nowych umów ubezpieczenia ( a k w s y - ’ 
ej!) i mogą jedynie Inkasować składki, tudzież u- 
skiitecroiać w ypłaty za ubezpieczenia bieżące: 

1) ,.A!?;pnz“, T ow arzystw a Akcyjne Ubezpie­
czeń Tta życie i renty w  Wiedniu;

2) „Atlas" Akcyjne T ow arzystw o Ubezpieczeń 
na życie -i renty w Wiedniu;

3) „Austriackie Akcyjne T ow arzystw o Ubez­
pieczeń od szkód elementarnych w  Wiedniu'1 (0- 
becnie p. n. „Anglo-E!etrientar“; 

4) „Danubius" Towarz. .Akcyjne porę ki i ubez­
pieczeń od nieszczęśliw ych w ypadków  w  W ie­
dniu; 

5) „Dsinaj^ Powszechne Akcyjne T ow arzy­
stw o Ubezpieczeń w  Wćednm;

6) T ow arzystw o „Glzeli" W ząi. Zakład Ubez­
pieczeń na życie  i posagi w  Wiedniu;

7) „Gwiazda Północna" Akcyj. T ow arzystw o  
Ubezpieczeń na ż.yeie w  Berlinie;

S „Janus" ZukJad Wzaj. Ubiezpieci.cn na ży ­
cie w  Wiedniu; ,

9) .p ierw sze  Ogólne To warz. Urzędników  
Moitarchii A u st ro g i c r skj e j w  Wbedniu";

10) P ierw sze Pow szechne Towarz. Ubezpię. 
czeń od wypadków i szkud w  Wliedaiiu";

11) P ierw sze Austriackie T ow arzystw o Ubez­
pieczeń od włamania w Wiedniu";

12) „Pierwsze W iedeńskie tow arz. Lhc, >'• 
czń szklą iw iereiaiłlanego v. W :c.
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13) „P ierw szo  W ęgierskie Pow szechne To- 
jjrzysiwo Ubezp. w  Budapeszcie";

14) „Prw ićontia” Ogonie T ow ar z. Uhezpie-
w  W iedniu:

15) „SJavia“ Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 
^  P rad ze ;

16) „W iedeńskie Tow aru. U bezpieczeń na ży- 
Cl" • ren ty  w Wiedniu**;

„U m versa!e“, P o w szed n ie  T ow arz. Uhezpic- 
-Zonią ludow ego w  W iedniu";

18) „ V ic to r ia P o w s z e c h n e  Ahcyj- T o w arzy ­
stwo bDczpieczci: w B erlinie;

W ykaz uzupełniając.’' niniejszą lisie będzie o- 
Kloizony dodatkow o.

— Kam ;ianja cukrowa w Czechach, „Naro­
żni List'1' omawiając tegoroczny wynik kampanii cu­
krowej w Czechosłowacji, podaja. żo 60.000 cetnarćw 
cukru w sia n o  zagranice- Napłynęły lic/.ire zamówię- 
aia. t<Buhcmią* konstatuje, ie  przonr.śł tekstylny pół- 
H\ipriych Czech cnajduje się pod znakiem pomyślnych 
koniunktur hand.owych wobec poprawienia sic sto­
sunków z Polską i podziewanej równowagi waluto-

ftojfjo.-zyio dostawy dla Poishi, Rumunii, Węgier 
’ Aumji.

» aaaKaMBMaaKajMB— aasa— aga—łM— bw m

u e l i  w y < l a w t ' i i e s 5 V .cy «•

,H  'dow la drobiu '1, ilustrowany miesięczn k 
Wydawany przez Two gospod-irskic we Lwowie. Wy 
s ty  n:*!St:rv 13. i 12. za l.stopaó i grudzień. Za

yogst,; w i.zinke prac fachowych icisraiów i p c  
Uezcń, które niezawodnie widną o j  dadzą arenumera- 

oni usługę.

Ło. sta M e t a l s

jk-szą w 'Krakowie i w ogóle w  Polsce, drukarn ia jkach  i Lwowie. W  osta-taiem tem  mieście z koń-
j / a ś  -Mikołaja stała .się d rukarn ia  nadw orną króle-1 ceni XVI wieku osiadł wmik -Marka, rów nież imie- 
.w sk ą . Z ulicy św . Anny przeniesiona, zosta ła  do j niem M arek, znany jako jeden z w iększych kup- 
j domu Mikołaja Szarńm berga przy ni. Grodzkie]. } ców. lw ow skich i zarazem  w łaściciel rodowej ka­

jak u  drukarz kró lew ski obow iązanym  by ł M ik o ła j! m ieilcy  w Krakowie przy  ul- św . Anny. W szyscy  
d ostarczyć  kancelarii królewskie.! w yszkolonego i ci Szarfenbergow ie, s taw szy  się rdzennym i P o k -  
•czehidnika w raz ■/. podręcznym  w asz tatom  tlrukar- j m ożnym  kupcem, Jakób  natom iast prow adził pa- 
skirn k tó ry  zaw sze m iał to w arzy szy ć  królow i i I chodzącego od mrejsciiwości S charfenbcrg  w  pow.

»  iirOiSifc
(O dczy t prof. J . P iaśn ika , w ygłoszony na w alnem  

zgrom adzeniu T o w arzy stw a  heraldycznego).
SzarienbergowSc już z końcem  XIV w . znani 

Są w  K rakow ie, rodzina ta jednak nie m a nic 
Wspólnego, z .yzarieubergarrn. wielkimi przem ysłów  
« im i kupcami krakow skim i z  w ieku XVT, p rzy b y ­
łym i do Polski z m iasteczka -śląskiego Liebenthai. 
Kilku braci tego nazw iska osiadło w K rakow ie, 
do najw iększego zaś znaczenia z rei rodziny do­
szedł M arek S zarienberg , k tó ry  przy jął p raw o 
miejskie w roku 1505. Zajm ow ał się on handlem 
księgarskim , przem ysłem  drukarskim  i papierni­
czym , a obok tego był znany, jako najw iększy na­
kładca dzieł róźnei treśc i w  pierw szej połowic XJY'.I 
wieku. W tego służbie pracow ali początkow o jako 
drukarze, rów nież z L iebenthai pochodzący, W ietor 
Hieronim i M aciej S sarfen b erg ; sam  M arek pozo­
s taw a ł v= stosunkach -zawodowych wielkieini 
firmami nakładczerni w W iedniu Alaa-tsych i W ę­
chów, a kiedy \y domu p rzy  ul. św . Anny obok 
księgarni założył w łasny  w a rsz ta t drukarsk i, po­
stara? się także o założenie w łasnych  fabryk  pa­
pieru: jednej koło Balic, drugiej (Żabi m łyn) na 
P rądniku. Z m ałych początków  doszedł do bardzo 
znacznego m ag ik u , podzielonego później m iędzy 
ośm ioro dzieci. Jedni z. synów  zajm ow ali się p rze­
m ysłem  papierniczym  (W alenty), inni przem ysłem  
drukarskim  i handlem  księgarskim  (Mikołaj, S ta-, 
n islaw ). K sięgarnia syna  S tan isław a była  najw if-

jego kancelarii. T-akirn w łaśn ie  czeladnikiem  był 
np. uczony prawnuk. zc starej -krakowskiej rodziny 
rzem ieślniczej pochodzący. P aw e ł Szczerbie. W 
czasie poby tu  króla w e Lw ow ie w  roku 157S dru­
kuje on w iersz  K ochanow skiego pod ty t.: D ry as 
Z am chana i P an  Zam ehanus i w  ten sposób L w ów  
w ędrow nej d rakam i S uarfenberga zaw dzięczał 
p ierw szą sw oją 'polską książkę, lim y -czeladnik, 
vV;»Jenty Łapczyński, drukow ał un iw ersa ły  i pi- 

| srna ulotne w czasie w y p raw y  m oskiew skiej pod 
| Połocloem , W ielkimi Lukam i i P skow em , w  w ol­

nych zaś  chw ilach od zajęć drukarskich  chw yta ł 
za oręż  j tak się dzielnie sp raw ow ał, żo w  nag ro ­
dę za to o trzym ał szlachectw o. Za czasów  M iko­
łaja drukarnia Szarfenbergow ska s ta ła  r,a n a jw y ż­
szym  stopniu rozw oju, natom iast za syna jego Ja ­
na, człow ieka aw anturn iczego  i oddającego się 
pijaństwu zupełne upada. N ękany niepow odzenia­
mi N zarfenberg ten zastaw ia  sw ój w a rsz ta t ży ­
dom, od k tórych  w ykupił go, F ranciszek C ezary  
z Lobicnicy w Wio-iko-polscc, jeden z najw iększych 
d rukarzy  krakow skich XVII wieku.

O bok d rukam i M arka S zarfenberga i jego suk­
cesorów  znajdow ała się w  K rakow ie inna jeszcze 
drukarnia S zarfcnbergow ska założona przez M a- 

| cieja S zarienberga  ( f  1547). Objął ją  po ojcu syn 
■ Hieronim i drukuje w  niej książki pow ażne, p rze­
w ażnie naukow e, um arł jednak w m łodym  wieku 
w  czasie w ielkiej z a razy  (1555), drukarn ia zaś ję­

li go w raz  z ręką w d ow y  po nim przechodzi na spo 
' krew nionego z Szarfenbergam i M acosza Zybon-ai- 
chera, syna  M arcina, p rzyby łego  do K rakow a ró ­
w nież z Licbentbal na Śląsku. M ateusz Zybenał- 
cli e r na przedsiębiorstw ach- w ydaw niczych  doro­
bi? się ta k  znacznego m ajątku, — że pow szechnie 
zw ano w K rakow ie bogatym  drukarzem  „di- 
ves caict7graphns“. Również syn jego, Jakób , jako 
p rzem ysłnw S c d rukarsk i i papierniczy umiał 
prow adzić w  sposób w zorow y  w a rsz ta t
sw ej p racy  ,poniew aż jednak zb y t w cześnie za­
kończył życie, zostaw iając  nieletnie dzieci, p rz e ­
to  i ta d rukarn ia  z kolei upadta, przechodząc w  
drodze sp rzedaży  w  ręce S tan isław a G ierinań- 
skiego.

T akie by ły  losy obydw óch oficyn drukarskich 
S zarieribergow skid i, w ielce zasłużonych około 
rozw oju ku ltu ry  polskiej w w ieku XVI. W  oficy­
nach ty ch  kształcili się- uictylko krajow i drukarze, 
a ic  także i obcy. W  w arsz tac ie  Macieja Szarfen- 
b erga  p rak tykow ał K ryspin S zarfenbcrg  z L u b a­
nia na Ś ląsku; późniejszy w łaściciel najw iększej 
drukarni w rocław skiej, w  służbie zaś  M arka S zar- 
fenberga pozostaw ali m iędzy innymi dw aj b rac ia : 
Bartłom iej i Jakób  Szarfenbergow ie. B artłom iej 
w praw dzie  później nie w y trw a ł przy  swoim  za ­
wodzie, wola? zajm ow ać się handlem  i zosta ł za­
m ożnym  kupcem , Jakób natom iast p row adził po- 
piernię w  M iodziejowicach, należących  do szla­
checkiej rodziny Minockich.

Rodzina w ięc S zarienbergów  by ła  bardzo 
rozgałęziona, liczyła tyilu członków , jak chyba ża­
dna inna w  K rakow ie. Rozeszli się też po całej 
Polsce, w idzim y ich w  W arszaw ie, W ilnie, T ro ­

nie-iiindiińskim na Śląsku zamienili ie na czysto  
po isk ie: O sirogórskich lub naw et Ostr-ogowskich.

emBtmstmmseaiiiwmKSBsaaitsKKisimiaBmiii m

T E L E G R A M Y  P- A. T .
K U R S  M A R K I PO L SK IE J 

B u d a p e s z t .  W oficjalnym kursie notowano 
wczoraj markę polską 12'5 do 2 ) '5 , wypłaty na War­
szawę 25. dc 27,

.  CYFRY K O M UNIZM U.
M o sk w a . Prasa tutejsza podaje liczebmość partjl 

komunistycznych na całym świecie. I tak w Aineiyce 
liczy partja 10,000 osób, w Austrii 18.000 w Anęlji 
10.000, w Argentynie 5.000, w Ausiraiji 1.500, 
w Armenji 5.000, w Asseibeidżanie 15.000, w Buł
g.irji 40 000, w Belgji 1,500. w Buch rze 6.000 
vz Grecji 1! 000, w Górskiej republice 10.000, w Da- 

j gestanie 10 000, w D r.ji i 200-
P io tro g ró d . Z powodu braku opału, wskuteK 

którego po kilka rodzin lokuje się w j?duym pokoju 
tyfus plamisty przybiera szerokie rozmiary.

Z P E T E R S B U R G A  1 M O SK W Y .
P e te r s b u r g .  Przedstawiciele niemieckich firrr> 

przyjyli zamówienia na aparaty mlefoniczue oraz na 
remont i budowę domów na nasiona.

M o sk w a . Przybyła tu grupa inżynierów i me- 
chanikóv.7 amerykańskich, którzy zamierzają uruchomić 
dawne fabryki narzędzi rolniczych i fabryki zapałek 
w powiecie borysowskim, huty szklane i tartaki, które 
oddane zostały w dzierżawę i uruchomić produk.ję • 
do stanu przedwojenne^

„O S B Y TO M IA ':
K a to w ic e . Miasto Bytom p r r  znane Niemcom 

starało się o przyłączenie do Polski. Obecnie wiado- 
fń ść o tych staraniach dota ta do nienileckego wyr 
dciafu miasta Bytomia, który to wydział | odjął wielką 
akcję przeciwko tym staraniom. W licznych prote­
stach wydział zwrócił się do rządu niemieckiego 
z wezwaniem, aby nie pozwolił pod żadnym warun­
kiem i;a wymianę Bytomia za inne miejscowości. 
Wed ug nadeszłej obecnie z Berlina depeszy b. mini­
ster Rzeszy Schiller oświadczył, że odrzuca się wszel­
kie projekty w powyższej sprawie.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Redakcja nie bierze oopowied/mln-Mci.'

Związek polskich prywatnych Zakładów ubezpie­
czeń poszukuje prawnika na stanowisko generalnego 
sekretarza, któryby cały swój czas poświęcił pracy w 
Związku.

Kwalifikacje przynajmniej: ukończone studja pra­
wnicze. znajomość języka niemieckiego i francuskiego 
lub angielskiego.

Oferty wraz i  curriculum vita% i wskazaniem 
żądanego wynagrodzenia, przyjmuje sekretarz Związku, 
Warszawa, Jasna 4.

Szczupło Żyłko garstkę słu-chaczów zgrom a­
dził w  saii Tow . m uzycznego w to rk o w y  koncert 
p. Haliny M alinowskiej, jednej /  tych piamstck, 
które  grają  praw dopodobnie dla własne.? wyłącznie 
przyjem ności. N ajpobłażliw szą bow-ern ocen.; tych 
popisów  salonow ych by nić użyć w y razu  dy­
letanckich — zaznaczyć musi. żo nL one
obudzić u m uzyka i n v.‘ PoWiozimści .'dębsaeKO za­
jęcia, ani zapew nić jej tego uawe* y-rzcciętncgo 
zadowolenia, k tó re  wnosi zazw ycz:;; choćby 
b raw urow a.

Pom ijam  już braki dotyczące pogłębienia gry
i pow ażniejszego zrozumienia in terp retow anych  li­
tw orów , lecz n aw et techniczne w ydoskonalenie p.
M alinowskiej nie dorasta jeszcze do poziomu w ir-
Juozow stw a, m ogącego tu i ówdzie — przynaj­
mniej chw ilow o olśnić słuchaczu. ” on jest m a­

ły, pasażow a biegłość i Pew ność często  zaw odne, 
a naiprzykrzejszem  już zaczepianie klaw iszów  
„sąsiednich11,- pow tarzające się częściej w  miarę 
przyspieszenia tem pa: objaw u ogólnie znanego 
i; p ianistów  w ykonujących przedw cześnie u tw o ry  
niedouczone. Z (cni ubóstw em  środków  technicz­
nych  ko jarzy  się w  grze konccrtan tk i afektacja 
uczucia, a n iew łaściw y ten „sentyment** pow odu­
je n ieraz — jak up. w k arykatu ra ln ie  spaczoncm  
.,nocturne“ Chopina ustaw iczne niezręcznie u- 
m ieszczone „rubata**. Ula biednego Chopina byt 
ten w ieczór w ogóle feralnym , bo zupełnie nieod­
powiednie akcenty  zmieniły ry tm ikę w „etude** 
G es-dur nie do poznania, a nie lepiej w ypad ł po­
lonez As-dur. jako in terpretacja zagm atw ana, ra­
żąca brakiem  opanowania technicznego.

O powodzeniu artysfjm znem  pierw szej poło­
wy program u, obejmującej dzieła B eethovena, 
Bacha i Chopina - mimo najszczerszej chęci spra­

w ozdaw cy — nie m oże więc być  m ow y. Nieco ko­
rzystniej natom iast p rzedstaw iała  się część druga, 
czyli serja  kilku krótkich u tw o ró w  R óżyckiego 
Blumenfełda i Schubert-L iszta. Zręcznie ułożony, 
bardzo pom ysłow y m enuet z „Contes U‘uiie hor- 
loge“ ze sw ym i oryginalnym i efektami dźw ięko­
w ym i w ypad ł dobrze i w y w o ła ł sporo oklasków  
a niem niejsze pow odzenie tow arzy szy ło  „etudzie1 
Blumenfełda dla lewej ręki, w ykonanej bez zarzu­
tu. S tąd  w ynika, że u tw ory  w ym agające specjal­
nie popisu bardziej b łyskotliw ego, że tak powiem 
salonow ego, odpow ia^gją w  w yższym  stopnru 
zdolnościom i indyw idualności koncertantki.

Na ostatni numer program u złoży ły  sie walc 
Schubert-L iszta z „Soirees de Vienne i znana o- 
gólnic „Cam panella“, oficjalne niemal zakończenie 
wielu popisów fortepianow ych.

F r. Neuhansei .
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W PBZE3 TW0BZU,
P rzełoży ła  z francuskiego 

M a rja  z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o ro w s k a .

( C i ą g  d a ls z y  i

~  Nie bądź nie dobrą... przecież ła two jest 
zrozumieć. ze lepiej byśm y sic W obecnych cza­
sach nie widywali... a<\y każdym razie widywali 
Ktk na.irzad^ej (HWiiajinnk-j. ^

R o z c ś i i i i a i a  s ię  z  o d d a n i e m  g o r y c z y .

Boisz sh: może. bym nie sp róbow ała  o de­
grać sceny ..pogodzenia sic?'1

 y V * '

- • Tak. bo wiedz, że mi twój przyjaciel Gran- 
dier w szystko już opowiedział... Artj^kuł 224.. P o ­
godzenie się małżonków umarza rozw odow y pro­
c y . . .  Pogodzenie się ich istotne... lub pozorne 
tyłku... io w szystko jedno... byleląjr było rzeczyw i­
ste i stwierdzone...

Wiliiclm n k  zdaw ał sic .słyszeć, co Aniy mó­
wi. P ow iedz ia ł :

o g ł o s z e n i a .
Rozmaite obwieszczenia.

C. I. 249/21/1. E d v k t .  P r z e c iw  n iew ia d o m em u  z 
miejsca  pobytu  J a n o w i  K acz k o w sk ie m u  po D in y trze  
. v  A m e ry ce ,  k tó re g o  m ie jsce  p o b y tu  jes t  n ieznane ,  
u n i e s io n y m  zosla l  do Sąd u  p o w ia to w eg o  w Niżanko-  
wicacii  p rzez  Jan a  S iezkę  z Y ru szo w ie  pozew  o ,40 
d o la ró n  a m e ry k ań sk ic h .  Na p o d s ta w ie  p o zw u  zo s ta ła  
w y z n a c z o n a  r o z p ra w a  M. dzień 2‘). l is to p ad a  1921 g. 
9 rano  li. N. iii.  C e iem  s t rz eż en ia  p r a w  k u r a n d a  u- 
s i a iu w ia  sic Rana  Dra S c h a b ia  a d w o k a ta  w  Niżauko- 
w icacb  k u ta lo re rn .  k u t r y  z a s tę p o w a ć  będzie  k u ra n d a  
w r /cc zo t te i  sp ra w ie  na jego k o sz t  i n iebezp ieczeńs tw o ,  
dopóki on w Siądzie sir; nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  
nie. zam ianuje .

S ad  p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  I.
N i ty t ikow ice  dr:ia 10. p aźd z ie rn ik a  1921. 11349 1— 3

C. g. 1. 213/21/2. P rz e c iw  F ra n c is zk o w i  W i t k o w ­
skiemu. k tó reg o  miejsce  p o by tu  jes t  n iezn an e ,  w n ie ­
s ionym  zo s ta ł  do Sad u  o k rę g o w e g o  w N o w y m  S ączu  
p rzez  J a k u b a  /'.nbela pozew  o u n iew ażn ien ie  k o n t r a k ­
tu. Na p o d s ta w ie  pozw u  w y z n a c z o n o  p ie r w s z a  a u d ie n ­
cję na 2. g rudniu  iśbM o godzinie  10 rano. C e lem  s t r z e ­
żenia  p r a w  F ra n c is z k a  W itk o w s k ie g o  u s ta n a w ia  się 
do nin ie jszego sporu  żonę jego  W ik to r ie  z S z a h ló w  
W itk o w s k ą  w Bujneni pod Nd. 99 k u ra to re m .  T en że  
k u ra to r  z a s tę p y w a ć  bodzie k u r a n d a  w  rzeczone j  s p r a ­
w ie  na jego kosz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki on w 
sądz ie  się nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  nic zam ianuje .

Nad o k rę g o w y .  O d d z ia ł  I.
N o w y  Sycz dnia ■•. l is topada  1921. 11422
C, g. I. 43/21/2. P r / .cc iw  K azim ierze  t i lebow ick iei .  

k tó re j  m ie jsce  p o b y tu  test n ieznane ,  w n ie s ionym  z o ­
s ta ł  do  Sądu  o k r ę g o w e g o  w  N o w y m  S ączu  p rz ez  S t a ­
n is ław a  B o ro w s k ie g o  pozew  o w y d a n ie  ruchom ości .  
Na p o d s ta w ie  pozw u  w y z n ac z o n o  I. au d ienc ję  na dzień 
2. g rudn ia  1921 o godz. l<) ra n o  sala rozpraw ' Nr. 97. 
C e lem  s t rz e ż e n ia  p r a w  p o z w an e j  u s ta n a w ia  się P a n a  
D ra  N. L iso w sk ieg o  w N o w y m  T a rg u  k u ra to re m .  T e n ­
że k u r a to r  z a s tę p y w a ć  będzie  p o z w a n ą  w  rzeczone j  
s p ra w ie  na  jei kosz t  i n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki ona 
w P adz ie  się nic zgłosi lub pe łnom ocn ika  nie zam inuuft!

Sąd o k rę g o w y .  O d d z ia ł  I.
Nowy S ą c z  dnia 8. p aźd z ie rn ik a  1921. 11419
C. g. T. b.  33S'?1 /1. F/dykt. S t ro n a  p o w o d o w a  .Ter­

k o  C z y ż  w nios ła  s k a rg ę  p rz ec iw  st ron ie  p o z w an e j  
O łen ic  M ełnyk  o zeznan ie  k o n t r a k tu  k u p n a  sp rz e d a ż y  
zim. do  L. czynn .  C. g. T. o. 3SS/21/1. Audiencja, do 
ustne j  r o z p r a w y  zo s ta ła  w y z n a c z o n a  na  31. p a źd z ie r ­
n ik a  1921 godz .  9 p r łe - ipof .  w tv m  sadzie  b iuro  Nr. 11 
sala  ro z p ra w .  Pnn?-* v a > miels p iby tu  s t ro n y  p o z w a ­
nej jes t  nieznane ,  u s ta n aw ia  się P a n a  D ra  Mittebumu; 
ydw . w Z łoczow ie  k u ra to re m ,  k tó r y  ia, hedzm  rstc- 
p o w n ł  na i.-i kosz t  i n ie l j c z p ie c z tń s lw o  do tąd  dopóki 
ona sam a  się nic s i a r 1 i nie iisiŁ-nowt pe łnom ocnika .

Sad o k rę g o w y .  O d d z ia ł  I.
Z łoczów  dnia 27. w rześn ia  192i. 11453
C. !. 546/21. l /dyk t .  P rz e c iw  n iew iad o m em u  z m ie j­

sca  pfibyti; Iw an o w i  Didycz s. N y k o iy ,  k tó re g o  n i e i s c c  
p o b y tu  jest  n ieznane ,  w n ic ^ o n y m  z o s ta ł  do Sądu  po­
w ia to w e g o  w  H o ro d e n cc  p rz e z  W a s y ły n e  z D id y ezó w  
H arda  bu ra  ż. W a s y la  p o z ew  o uznan ie  i wpis  p ra w u  
w ła sn o śc i  zpn. Na p o d s ta w ie  p o z w u  w y z n a c z o n o  
aud iencję  do ustnej r o z p ra w y  na dzień 13. grudnia 
1921 godz .  9 rano  w tut. S adz ie  b iuro  Nr. 24. Celem 
s t r z e ż e n ia  p ra w  n iew ia d o m eg o  z mie jsca  p o b y tu  Iw an a  
D id y cza  u s ta n aw ia  się P a n a  adw .  D ra  W e r b c r a  w 
Horodęncę kuratorem. Tenże kurator zastępywać bę-

— Nie zauw ażyłem  tego odrazu... ale w ychu- 
cłiaś... czy by łaś  mm e  eaerjłiąca ?

Bynajmniej... zresztą  w-oaie nic scbndlatn,
— - Przeciwnie... twoja i tak mała huzia —

zmniejszyła się jeszcze znacznie... Nie lubię cię ta­
ką widzieć.

—  C z y  b r z y d k a  j e s t e m ?

— Nic ! ach. niezawodnie, że nie !... A l e  gdy 
chodzi o twoje /.drowie, to nie d b a sn  wcaic o to, 
ozy jesteś brzydka, czy też ła -dna?

Bardzoś uprzejmy dla mnie Wkheimic !
[ przerw ała  a on nic nie odpowiedział na jej

wykrzyknik . W śród milczenia jakie zapanowało , 
rozlegało się radosno, wołanie dziecka, ciągnącego 
czerw ony  w (kek pełny piasku... Para  jakaś idi 
mijała a piasek skw irczał pod jej nogami. Atny 
spoglądała na wróbla, szukającego pożywienia na 
trawnik ii .

A my szepnęła:
— Tyle ci miałam d o  powiedzenia Wilhelmie. 
Ujął ją  z a  r ę k ę .
— - Wiięc czemuż nie mówisz ?
— Gdyż, zbyt cię długo nic widziałam i dla- 

®ko. że zapomniałam wszystko...
'Spoglądał na nią bez przerw y, uporczywie i 

ti ie bez odcienia bokt... znajdował-, że nic  przestaje

dzie  k u r a n d a  w  rzeczone j  s p r a w ie  na  jego k o sz t  i 
n ieb e zp ie cz eń s tw o ,  dopóki  on w sądz ie  się nie zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  nie zam ianuje .

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  I.
H o ro d e n k u  dnia 10. l is topada  1921. 11454

Cg la  1120/21. E d y k t .  S t ro n a  p o w o d o w a  .i N et 
P o d l io ro d cc k i ,  w n i o s ł a  s k a r g ę  p rz ec iw  s t ro n ie  p o z w a ­
nej F e l ik s o w i  K r u s z e ln S k ie m u  o 60 d o l a r ó w  k a n a d y j ­
sk ic h  do L. czynn-  Cg. F.t 1120/21. A u d ien c ja  do ustne  
r o z p r a w y  z o s ’a ł a  w y z n a c z o n a  na 2. g r u d n i a  1921 
godz. 9 p rz e d  p o iu d t i i c m  w ty m  s ą d z ie  b i u  o Nr. 83- 
P o n i e w a ż  m ie jsce  p o b y t u  s t r o n y  p o z w a n e j  j e s t  nie 
z n a n e ,  u - t a m n c ia  się  adw- D ra  K a l i to w sk ie g o  k u r a t o ­
rem . k tó r y  !ą będzie  z a s t ę p o w a ł  m  ie; k o s z t  i nie­
b e z p ie c z e ń s tw o  do tąd ,  dopóki o n a  sarna s ię  nie s t a w i  
i nie u s ta n o w i  p e łn o m o c n ik a .

S a d  o k rę g o w y '  O d d z ia ł  I- 
S t r y j ,  dnia 1. l i s to p a d a  1921. 11397
C 11 396/21/1. E d y k t .  S z y m o n  K u c h a rc z y k  i to w  

w  K asince  m a łe j ,  w n ie ś l i  s k a r g ę  p rz ec iw  j J l o w l  ( jó r-  
n iem n i tow- w  Kasince m a le i  o uznan iu  p o w o d ó w  
za w ła śc ic ie l i .  Audiencje  do u - t n e i  r o z p r a w y  w y z n a ­
c z a  s ię  na dz ień  19. g ru d n ia  4921 r- go d z -  9 p rz ed  
p o łu d n ie m  w  S ądz ie  tu te j sz y m  sala  NŚ- loT  P o n i e w a ż  
3 i ieif.ee p o b y tu  pozw ane ,go  J a n a  G ó rm e g o  ie.st n i e z n a ­
n y ,  u s t a n a w ia  się Dr. NI. S l r e i r i t e r a  a d w o k a t a  w  M s z a ­
nie dolne] k u r a t o r e m ,  k tó ry  go będzie  w s t ę p o w a ł  tia 
jego  k o sz t  i n ieb e / .p ieezeu s t  w o. dopóki on sam  się nie 
z g łu  i bab p e łn o m o c n ik a  nie eam ian u je .

-Sąd p o w i a t o w y  tK iJz ia i  II- 
M sza n a  dolna 27. puździ.-.-raika 1921. 1101
L  cz, C. II- 1187/21. P r z e c i w  P i o t r o w i  S z y n ik o  

ro ln ik o w i  z  J u r a c z k o w o : ,  k t ó r e g o  m ie jsc e  p o b y t u  j e s t  
nie znane ,  w n ie s io n y m  z o s t a ł  do  S a d u  p o w i a t o w e g o  w  
D obrom iłu  p rz e z  I w a n a  K .n e ty k a  ro ln ik a  w  J u r e c z k o - 
w e j ,  p o z e w  o z a p ł a c e n i e  s u m y  390 d o la r ó w  a m e r y k a ń ­
skich  Nr. Zk Na p o d s ta w ie  t e g o  p o z w u  w y z n a c z o n o  
r o z p r a w ę  na d z ie ń  1. grudnia  1921 o g o d z in ie  9 p rzed  
p o łu d n ie m  sala  r o z p r a w  Nr. 7. C e h i n  s t r z e ż e n i a  p r a w  
P i o t r a  S z y n ik o  u s t a n a w ia  się  p. D ra  A n to n ie w ic z a  u- 
d w o k a ta  w  D abrom ilu  k u r a to r e m .  T e n ż e  k u r a to r  z a s t ę ­
p o w a ć  b ęd z ie  w y ż e j  w y m ie n io n e g o  w  r z e c z o n e j  s p r a ­
wie na  jego  ko sz t  ; n i e b e z p ie c z e ń s tw o ,  dopóki  on \y 
S ą d z ie  się nie zgłos i lun p e f n o tn o n r l t a  nie zam ianu je .

S ą d  p o w i a to w y  O d d z ia ł  (1.
Dobrom il,  dnia 26. p a ź d z ie r n ik u  1921. 11346

E $ rta  w  sprawie uznania za zmarłego
T. IV. 43/2b,6. W d ro że n ie  p o s tę p o w a n ia  cełetn 

u dow odn ien ia  śmierci.  Jan  M ack o  z Konar p o w o ła n y  
do s łu żb y  w o jsk o w e j  w maju 1915 r. p rz y  57 p. p., 
z o s ta ł  w y s i a n y  n as tęp n ie  na  f ron t  rosy jsk i ,  gdzie 
b io rąc  udzia ł  w w alkach  w p aźdz ie rn iku  1915 r. zgi­
nał,  iak z e z n a 1 n aoczny  św ia d e k  Józef  C h w a łe k ,  w 
czasie  po tyczk i  w e  wsi S a ip o ch a  w okolicy  B ucku cza 
oko ło  20. paźdz ie rn ika  1915 r.. t ra f iony  kulą  n ie p rz y ­
jacielską w b rzuch  i piersi.  O d y  w o b e c  p o w y ż sz eg o  
jes t  p ra w d o p o d o b n y m , żc J a n  M acko  poniósł  śm ierć ,  
p rz e to  no p rośbę  Zofii .Macko w d ra ż a  się p o s t ę p o w a ­
nie celem  udowodn ien ia  z asz łe j  śm ierci  zagin ionego. 
W y d a je  sic p rz e to  ogólne w ezw an ie ,  a b y  uw iadom iono  
Sąd  a lbo  k u ra to ra  p. adw . Dra Tadeusza  Lubien ie-  
ek iego  aż  do dnia 10. c z e r w c a  1922 u zag in ionym . Po  
up ływ ie  p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  i po p r z e p r o w a d z e ­
niu i po podięeiu d o w o d ó w  budzie ro z s t rzy g n ię te  o 
d o w o d z ie  zaszłe j  śmierci.

Sad  o k r ę g o w y ,  O ddz ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia 11. p a źd z ie rn ik a  1920. 11376
T. 194/21/4. S te fan  Szkiln ink syn  M a k sy m a ,  u ro ­

d z o n y  w. Kapuśc ińcach  9. s ty c zn ia  1S84, jako  żołn ierz  
95 pułku  p iech o ty  b ra t  udzia! w w a lk ac h  pod P r z e ­
m yślem , gdzie m ia ł  um rzeć  w e  wrześn iu  lub p a ź d z ie r ­
niku 1914 na cho le rę  lub tyfus. Orty z a tem  pr/.yirić 
m ożna ,  żc  zais tn ie ją  w a ru n k i  u s t a w o w e g o  d o m n ie m a ­
nia śm ierc i  w myśl u s t a w y  z 51. m a r c a  i p l s  Nr. 128 
Dzup..  z a r z ą d z a  się na  w n io se k  Oleski Szkilniuk po­
s tę p o w a n ie  ce lem  uznania  w y m iec io n e j  o so b y  ;;u 
zmarłą, a zarazem o g łasza  się wezwanie, ażeby udz ie ­

lny ć zniieszaną, dziwną jakąś i inna zapełnię. a-P 
żeli byw ała  zazwyczaj.

Nagle zaw ołała  w śród  uryw anego nenKO"*’6 
go śmiechu:

- -  Nie patrz się tak nieustannie r.a mnie, W*1' 
hełmie... Czemu m ilczysz?

- - Dlatego może że I ja także nie p a tm i^ 4 
już i ego, co ci miałem powiedzieć...

Lecz nic p rzestaw ał iw ula patrzeć i reke JC; 
ciągle jeszcze trzym ał w  s\\ o jei dłoni.

— Amy, — nastawni — ty dziś uje jesteś S'T 
bą? C zem u?

S ta ra ła  się rękę swą łagodnie uwolnić i  ® ci' 
skn.

—- Nie wiem. Wiihelmie... rae ntogę cl 
wytłumaczyć... nic dręcz mnie... Zbyt byliśm? 
długo rozdzieleni ze sobą, mówię ci to... VV:e- 
w ydaje  mi sic. żc cię już nie znam tak  dobrze-- 
i że się odzwyczaiłam  żyć i oddychać pod tw oi111 
wzrokiem.... T o mnie obecnie onieśmiela... M ań1 
wrażenie, żc... żc cię nie odnajduję... we odnajdii'5 
takim, jakim byłeś dawwei- bo i ty także zmto* 
nileś się czegoś.

(C iąg  dalszy nastąpi).

lano  w iadom ośc i  j  zag i inonym  S ąd o w i  lub k u ra  l a r e m ! 
Dr. G ra n ick ie i ru  a d w p k a i  >-.vi w Cz i r t k o . i i e - S ię ia n a  
Szk iln iuka  w z y w a  się, a b y  s taw i!  się przed  po d p i1---  
n y m  Sadzrp  lub w  inny  sp o só b  da ł  znać  > h i■■■ 
Po  dniu 15. m aja  1922 S ą d  n a  p o n o w n y  wniosek  o r z e ­
knie  osFotcuznie o  uznaniu  z a  zm ar łego .

Sąd  o k r ę g o w y .  O ddz ia ł  IV.
C z o r tk ó w  dnia 11. l is topada  192.1. 1 141/7 1—2
T. IV. 55/21/5. W d ro żen ie  p o s tę p o w a n ia  celem  u- 

zn an ia  za  z m ar łeg o .  S ta n is ła w  W ag n a  /, C zerm in a ,  p o ­
w o ła n y  w lu tym  1917 r. do .•łłużby w o jsk o w e!  p rz y  
40 p. p, zosta ł  w y s ia n y  n as tępn ie  na front w iosk i .  
W  czerw cu 1918 r. zo s ta ł  z a b r a n y  do n iewoli  w ło ­
skiej, gdzie w sierpniu  19LS r. m ia ł  um rzeć.  O d y  za tem  
p rz y ją ć  należ.'/, żc zachodzi  u s ta w o w e  dom niem an ie  
z par.  54 ust. c y w „  p rze to  w d r a ż a  sic na p rośbę  
Zofji W r o n a  p o s tę p o w a n ia  c e k i n  uznan ia  z a  zm ar łego .  
W y d a je  się p rz e to  ogólne  w e z w a n ie ,  ab y  udzie lono 
S ą d o w i  lub k u ra to ro w i  Panu  a d w o k a to w i  Dr. T a d e u ­
szowi F o lu e ro w i  -w T a rn o w ie  w iadom ośc i  o p o w y ż  
w y m ien io n y m .  S t a n is ła w a  W r o n ę  w z y w a  się. a b y  
p rz ed  niżej w y m ien io n y m  S ad em  s taw i!  s ię  lub w. luny 
sposób  uwiadom ił  o  sw e tn  ży r in .  Sąd  t /d e isz y  r.a p o ­
n o w n ą  p rośbę  po dniu 10. c z e r w c a  1922 r. r o z s t r z y ­
gnie o uznaniu  za  zm ar łego .

S ąd  o k rę g o w y ,  O d d z ia ł  IV.
T a r n ó w  dnia  12. p a źd z ie rn ik a  1921. 11320 1—3

T .  85 / i  1 /?>. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e lem  u z n a ­
nia za  z m a t le g o .  M ichał  C h a c e w ic z  syn  I w a n a  u r o d z o n y  
3/6 1880 z a m ie sz k a ły  w  N ow lcy  Sp. K a łu s z  p o w o ł a n e  
w roku  1915 do  w o jsk a  ausir." o d s z e d ł  na f ro n t  i od 
t eg o  c z a -u  nie m s  o  nim ż a d n e j  w ia d o m o śc i .  G d y  z a ­
ch o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  śm ierc i  teg o *  w d ra ż a  
s ic  na p r o ś b ę  Korneli  C h a ce w icz  p o s tę p o w a n ie  celem 
u z n an ia  z a  z m a r łe g o  zag in ionego .  W ia d o m o śc i  o z a g i ­
n io n y m  n a leży  udzie l ić  Sądow i lub k u ra to ro w i  i o b r o ń c y '  
w ę z ła  inalż. S te fan o w i  W a s y ló w  w  N o w icy .  .Michała 
C iu icew icza  w z y w a  się  by p r z e d  p o d p is a n y m  S ąd em  
iaw ił  się  lub w  inny s p o s ó b  d a ł  zn ać  o swerti życiu. 
Sąd  tut.  na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  p o  dniu  lb .  c z e r w c a  1S2Ż 
w y d a  o s ta te c z n e  o rzeczen ie .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
S ta n is ła w ó w ,  dnia  20. c z e r w c a  1921. 11317
T. 86/21. W d r o ż e n ie  p o s t ę p o w a n ia  c e le m  u z n a i r a  

za  zm a r łe g o .  G r z e g o r z  K o m a ń cz u k ie w ic z  syn Iw an a  u r o ­
d z o n y  10/10 1887 z am ie sz k a ły  w  N o w icy  Sp. K a tusz  p o -  
woł-.ny o g ó ln ą  m o b i l iza c ją  d o  w o j s k a  nu,sir. o d s . e d l  
na  t ro n t  i o d  t eg o  cza su  nie m a  o n im  ż a d n e j  w i a d o ­
m ości.  G d y  z a c h o d z i  u s t a w o w e  d o m n ie m a n ie  śmierci 
tegoż ,  w d r a ż a  się  n a  p r o ś b ę  Marji R o m a ń c z u k ie w ic z  p o ­
s tę p o w a n ie  c e lem  u z n an ia  z a  z m a r łe g o  zag in io n eg o .  
W ia d o m o śc i  o z ag in ionym  n a leży  uuz ie l  ć S ą d o w t  lub 
k u r a to r o w i  i ob rońcy  w ę z ła  m a łżeń sk ie g o  S te fanow i 
H o d o w cz ak o w i  w Nowicy. G r z e d o r z a  R o n iań c za k iew i-  
c z a  w z y w a  sic, by p rz e d  p o d p isa n y m  S ąu em  jaw ił  się  
lub w inny s p o s ó b  d a ł  z n a ć  o s w e m  ż y f iu .  S ąd  tu i .  ua  
p o n o w n ą  p ro śb ę  po  dn iu  1 0 . ‘. z c r w c a  1:>22 w y d a  os  a- 
j e c z n c  o rzeczen ie .

S ąd  o k rę g o w y  O d d z .  IV.
S la n is ła w ó w .  dn ia  20. c z e r w c a  .1.921. 11.3)6

T. 8/21/5. W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  celem  uznan ia
za  z m a r łe g o .  R ozal ia  Bilińska S lo ty ło  w  Bilinie w ie l ­
kiej w n ios ła  o uznanie  jej m ę ż a  G rz e g o rz a  Bilińskiego 
S lo ly łę  za  zm arłego-  Z z ap rz y s ięż o n y ch  zezn ań  ś w ia d ­
ka A le k sa n d ra  C a p a  w yn ika ,  że G rz e g o rz  Biliński Sło- 
ty ło  jako  jeniec  c y w i ln y  u m ar ł  w lipcu 1919 w  T ro i-  
cku gub. O re m b u rsk ic j  w Rosji. Na p o d s ta w ie  u s t a w y  
z 16/2 1885 Nr. 211 Dzpp. w d r a ż a  f ię  postę.pt)wa;tie ce-  
le-in uznania  za z m a r łe g o  G rz e g o rz a  B ilińskiego S3o- 
fvlę. W y d a je  się  p rze to  ogólne w e zw an ie ,  a b y  u d z ie ­
lono Sa d o w i  G b  k u r a to r o w i  Pan u  (łrow-i Adołtówi 
Kridlowi w S a m b o r z e  w iadom ości  o po w y ż  w y m ien io ­
nym . Sad tut. nu. p o n o w n a  p ro śb ę  po dniu 1 kwtoarFi 
1922 ro z s t r z y g n ie  o uznaniu  za z m ar łeg o .

S ąd  o k rę g o w y .  O ddz ia ł  V. ,
S a m b o r  dnia  17. lipcu 1921. 11L99

T. a- '7 ;żl.  W d ro że u ie  p o s t ę p o w a n i a  celem  u z n a -  . 
u ia  za  z m a r łe g o .  M ich a ł  T y m k ó w  sy n  T e o d o r a  u r o d z i  ,
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ca .‘r>:.;r c. r.r«.-n - l a w a  e P . - l o w  M u  io v r  .v;;hk>h 
u z. aiim męż?. Y . ; k  n ie g o  M yruł  »a . -murlego. /  zc- 

GHEą w r  • •M-.oiLwrzyni p o p a r ty . . ! :  - o ś  ęnę.ic-.-.enieni gm i-  
G  i o o Ci o . i Pul z ' y i i c a wy; inii, ze  VT ii.-my Aiyrlu jako

' / ; tin i z 10 i iż. ń. . , i ; i. ; tr>ę'- ,iw i-.ur w  gnr-
:■ U iy_Ii do  n iewo.i  r  Kj.i ■:/,.> v ,Ł e Ś  i.k 1!Hii

nisy-.-.-ai r.o sw oje ]  żony, o d  t . y.<> Mfcś r z a / n  n ie  da je  
, e eb ie  ż a d n e g o  -uaicu życia  z k ad z i  wier. d o m n ie m a - '  

ri'e Ł4- zm  d i .  W invsl lo i . iw y  z  u f f j  1żo'-i Nr. «ó Pzpjj .  
'Jjjlraż > się  p o s t ę p o w a n ie  ceieut uzrmania za zm a r łe g o ,  
^ y d a j e  s ię  p r z e to  <ą óinc w e z w a n ie  o y  udzi tono  ś ą -  

r iut) liiir; t . rowi P a n u  D row i L eo n o w i A rno ldow i
ja ry m  S am b o  ze  w ia d o m o ś c i  o  p-awyż w y m ie n io -

Sy:r>. S ad  tu i  j szy  n a  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po dniu 1. m a >  
1S22 ro/.stzy;.;«"ie o uznaniu  za  z m a  tego .

.'Ąd okręgov. y O d d z ia ł  V.
S a n t o r ,  p i i a  l i .  > ze  w  ca 1 9 2 1. l iaO o
T . V, 165/21/3. W d r o ż e n ie  r o s f ę p o w a n ia  ceiem 

• ł t lan ia  za  z m a r łe g o .  B / r n a r d  K a w a lec  u ro d z o n y  1881- 
^  Myżncnr, s; .n K azim  e r z a  i Z iji, p o w o in n y  ogóliia  
’iH>« aae ją  zg ł. ,a i ł  s ię  do  17 pu tk u  pi .cn o ty  obfO y 
^  a  o w e  , w s ie rp n iu  Ib l- l  s ię  /. p i - tn c in  t;a /u .o i  
1'Or^j.ki g a z ie  b ra ł  u  izi:-ł w kilku b i tw ach ,  a n a s tęp n ie  

o d  j e s ie  ń  191* « e  m a o nim żad n e j  wiado* 
•bi-SCi. G dy  ż a lem  j r z y i ą ć  na leży ,  żu  z -e l io d z ;  u»ła-  
'■tpwo d o m n ie m an ie  z §  i u s t  z S l /£  1‘9 t8  Nr. 123 
O t r p .  w dr  ż  t r i ę  na  p r o ś b ę  Anny K a w a le c  p o s t ę p o ­
wanie c lem u z n a t r a  za  z m a r łe g o  z a g i n i o n e j a  jego  
*#• ł z e ń s tw a  z a  ro z w ia z - n c .  W y d a j s  s ię  o g ó ln e  w e-  
r # a u « ,  aby u d z i e - o s a  S .uiowi lub udw. dr. i g n a e tm u  
Kaltc.-owi, k tó re g o  u t a n a w ia  się  o b r o n ą  zw iązk u  
hiarżeńsi. icgo icdom ośt j  o  p s w y ż  w y m ien io n y m .  Bor- 
‘■arda Kaw. iea w z y w a  cię, aby p r z e d  n iżej w y m ie n io ­
nym Są  -sm s ł a w i ł  s ię  lub w in ly sp--<só.» uw iad o m ił  
o K w i t ,  ż v  iu. Sąd  t u t e i s .y  na  p o n o w n ą  p r o ś b ę  po 
dniu 12. mai.! <92Ż r  iz s r rzyg  -ie o uznan iu  *a  z m ar łeg o .

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z eszó w ,  dn ia  12. p a źd z ie rn ik a  192!. 11304

T. V. TiJ/źt/ii. W drożenie ,  p o s t ę p o w a ł a  
ce lera  u z n a  lia z » z m a r łe g o .  Anion: S t r ń i ,
i i ro d z n n y  1s7.i roku  w  Hucie K om orow sk ie j ,  sy n  M o- 
;aj t ; M  iriar.n ■, j ro w o ian y  S s ie rp n ia  11*I ł  przy o,..ól- 
nej m cb iu z a c j i  d o  s łu ż b y  wojskowt-ę .  p r z y d z i t i o n y  zo­
s ta ł  . o 10 p u łk u  p ionie ,  ó w  w  P i z e m y ś  u s k ą d  w y s ła -  
'W z io s t  i ł . n d e i r o u t  rzr. } 'i 'ki i p r z y d z  e lo n y  do  -oddziaru 
u K r i B s i j : u c k e  E q u  pcigc*' Nr. 95 F c id p o s t  - t :x  eti. Nr. 
*4®- m ra tępn ic .  p i z e m e s io n y  z o s t a ł  d o  Asbauji n iew iad o -  
bio do  jak ieg o  o d d r  a łu  i s  ą l  o i r z y m  d a  >ego żo  m  od 
bieg© w  s ic rpu iu  1316 o s t a tn i ą  w i a d  m o ść  p u c ze m  
Wa elk i  śiad za i im z ag iną ł .  G dy  z a t e m  p r z y ją ć  n a L -  
t v ,  t e  zach ó d .: i  us>awo'.va d o m ti i e tn a n ie  t  §  i ust.  
•>1/3 1913 Nr. 128 D z p p .  p r z e to  w d r a ż a  się  na p ro śb ę  
K a tarzyny  S i ró ż o w e j  p o s t ę p o w a n i  c e lem  u z n in j a  za 
ż m a r łe g o  z a g in io n e g o  i jegc  m a i ż e i i M r a  z  t o p w ią -  
aane .  W y d a je  się. p izećo  o g ó ln e  w e z w a n ie ,  - b y  i fd z ie ­
lono S ą d o w i  a lb o  aiiw. Dr. W b c h t lo w i  w R zeszo w ie ,  
*t ó  e g o ' .u s t a n o w io n o  (■b oiicą z w iąz k u  m a łż e ń sk ie g o  
W iadom ości  o w y »  w ym ie tiionym . A m o n ie g o  N tro i-  
Wzywa się, aby p r z e d  n iżej w y m ien io n y m  S ą d e m  s ta  
Tirli . jo  lu b  w inuy  s p o s ó b  u w ia d o m i ł  o  s w e m  życiu. 

•Są i tuie jiizy rta p o n o w n ą  p r o ś b ę  po  dn iu  .10 n u r c a  
1 j ł '22  rozs irzygnhe  o  uzn an iu  za  z m a r łe g o .

Sąd  o k rę g o w y  O d d z ia ł  V.
R z e s z ó w ,  dn ia  j b  s ie rpn iu  1921. 3.11300

T. 86,21/3. E dyk t .  M ichał  B uła  ur. i> j iażdzieniik;! 
,1867 sy n  Iw an a  w Milnie i t a m  zam ieś :  kuły,  p o w o ła n y  
w r. 1915 d u  a u s i r ja c k ie g o  w o j s k a  b r a l  c zynny  ud z ia ł  
w w oj  ie św ia to w e ,  na  r r o n c « uibartskini.  O d  roku 
191-G b ra k  o  nim j k ie ik o lw iek  wieśc i.  G d y  z a te m  p ra w  
d o p o c o b n ie ,  2e  n ie o b e cn y  z in a i ł  w d r a ż a  s ię  na  p ro śb ę  
Marii P a w ł u s e k  p o  t r p o w a n i c  n a  u z n a n ie  M ichała  B u­
ły *a  z m a r łe g o .  W y d a je  s ię  p r z e to  o g ó ln e  w ezw an ie ,  
aby u d z ie lo n o  S ą d o w i  lub K u ra to ro w i M ichałow i Bod- 
ba r  z M,11 -a w i a d o m i  i o z ag in io n y m .  G dy b y  M chal 
Uułd żyt,  ma on  z a w ia d o m ić  o  te ro .  Na p o n o w n ą  !>■•',ś -  
bę po  6 n t te s ią  a c h  o u dnia  o g ło sz e n ia  e d y k lu  w .  „ G a ­

mecie L w o w s k ie j ”  Sąd o s t a te c z n i e  r o z s t r z y g n ie  p o w P -  
pi o ś  ę.

S ą d  o k r ę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Z ioczów . dlii i 2 w rz e ś n ia  1921. 11322

T . Vi. 192; 1/3. Z a r z ą d z e n ie  p o s t ę p o w a n ia  celt  m 
k d o w o d n :e n ia  śm ie rc i .  Ja  > M ichalczyk ,  g ó rn ik  z  D ąb-  
rowlcy, p o w ia t  B ochnia ,  u r o d z o n y  ta m ż e  1883, p r z y ­
dz ie len i '  191* d o  18 pulteu p iecho ty ,  w e d  ug ; i s n u  u- 
rżęd u  e m ig ra c y jn e g o  w W a r s z a w i e  z m a r ł  w n iew o li  
M o sk ie j  w e w rz eśn iu  1319, o d  te g o  c z a su  n iem a  o nim 
Wiadomości. G d y  w o b e c  t e g o  jes t  p r a w d o p o d o b n e ,  i :  
W ym ienione  jumió ł ś m ie r ć #  z a r z ą d z a  s ię  n a  w n io .e k  
^ g a ty  M ic h - lc zy k  p o s t ę p o w a n ie  c e lem  u d o w o d n ie n ia  
'fcgo  śm ierc i ,  a z a ra z e m  o g ła s z a  s ie  w e z w a n ie  ażeby  
1o dnia 1 m a rc a  1923 u d z ie lo n o  Sąd*c»wi w ia d o m o ś c i  u 
• ̂ g i n i o n y m .  P o  u p ły w ie  i : g o  t e rm in u  i po  p r z e p r o w a ­
dzeniu  d o w o d ó w  S - 1 o rz e k n ie  o s t a te c z n ie  o  w n iosku .

Sąd  o k r ę g o w y  cyw il  ,y O. VI
Kraków, d m ą  I p: ź d z i e r n ik a  1921. 11362

T. 189/21 '3. Z a rząd zen ie  p o s tę p o w a n ia  celem udo- 
’ł'Odnier.ia śmierci,  .łan S m u y ń s k i ,  u ro d z o n y  23- s łe rp -
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że o so b a  wynU eniona  . 
ć, ząri/. .  się  na w niosek  A nny  Struty,' ,skicj  
!i(>v,';u;k> icle ti i  LKioivpdiiie«i,*|jei śm ierc i ,  u z a ra -  
ogiąsżi t  sic w ezw an ie ,  a ż e b y  do dniu i. m a rc a  
idijii Sdtioui.  a lbo p. D ro w i  Ż e lec h o w sk ie m u  ud- 

iowi w  K aiesau ,  k tó r e g o  n s ta u a w ia  się ■ Ituraip- 
c.lzieięiio VjiiU.<m!o;:.ci n zagitiioiiyni.  iJo ujjfywie  
t ':nni,;i i  i po przcpoiw<idzettiu  d<>Vvod<jw ra d  o- 

nie «.:inteezriie o wniosku .
Sud o k r ę g o w y ,  O u d zw i IV,

S t a n is ta w ó w  dnia  2. c z e r w c a  1921. 11228
1:<47jttl ;>. W d ro ż e n ieie p o s t ę p o w a n iu  ce lem  uzn-*  

ntu za  3:mai tego. G r z e g o r z  S t i is iszy n ,  syn j ó z e f a  < T e '  
r / s y  u ro d z o n y  7. m a rc a  188$, r. w  Keezanówc;.- r o b o iu .G  
ost-nriio. w e  L w o w ie  zam iesz k a ły ,  b r a ł  udz i:  i  v: w o jn ie  
a,i;o ż o łn ie rz  uu-.lr. przy 15. p. pjeeb. i, w e d ie  p rz e -  
;m o w  (J. onyci! d o c h o d z e ń ,  w a lczy !  w l is to i i . id / ie  1SW.4. v. 
p o d  12: loiiic;;; i t e jż e  b i tw ie  zKg:uął;  O i ę t c g o  czasu  
b rak  o  r.im w sz e lk ic h  w ia d o m o ś c i .  M o ż n a ^ / a t e m  p rzy -  
ać; iż z a id ą  w a r ,  utii H8taxv6w c .’0 doninKcmanU śmierci 

p.» m głl i  §  '44. i. 2. u. c.. w /.g lędtj je  u s t a w y  z 81. m arca  
i918. r. Nr. .128. Dz. p. p. W o b e c  teg o  na  w n io se k  Julji 
S ta s i sz y n  v / . i r r ż a  s ię  p o s t ę p o w a n ie  c e le m  u z n sn ia  w y ­
m ien ione:  o so b y  zh  zm ar ła .  W ia d o m o śc i  o  zag in ionym  
n a leży  u d z ie  ie Sądow i.  Z a g in io n ę g o  w z y w a  r i ę  a b y  się 
jaw ił  p rz e d  p o d p i s a n y m  S ą d e m  o ile ;wje lub  w iipiy 
si ojól? d a ł  znać  u sob ie .  i ’o dniu  1. l i s to p a d a  1921- r.  
C dnak  nic p r ę d z e j  jak  w ii. m ies ięcy  o:1 d n iu  o g ło s z e ­

nia te g o  z a r z ą d z e n ia  w g a z e c i e  u r z ę d o w e j  S ą d  na po 
n o w u y  w n io se k  w y d a  o s t a te c z n e  o rz ec ze n ie .

Sąd  o  m to w y  cyw ilny ,  Oddz .  Vłl.
L w ó w ,  dniu  iii. kw  e in ia  1921. 11.315
'I'. 30S 21. 3  \V d ro ż . ‘ipe  nas tog f l  u z n a ­

nia Zł z m a r ł  -go. Jw .m  Kulczycki,  syn  T y m k a ,  u ro d z o n y
13 c z e rw c a  r. z ;<m ie sz k a ły  w  PeTr.ince S. p .  Kałusz

ow o i tm y  o g ó ln ą  m ob il .za ;  ją  ę.o w o j s k a  s u s t r .  od ; .zcd  
n.i t io n t  i o d  leg o  cz  su  n,e  m a  -o nim ż a d n e j  w i a d o ­
mości.  G d y  z r c h o d z i  u s t a w o w a  d o m n ie m a n ie  śm ie ic i  t e ­
goż, v.-dr..ż<i ' i ę  n a  p r o ś b ę  Anaistaz ł Kulo»yckiej p o s t ę -  
i>owii(>ie ce lem  u z n a n ia  zu z m a r łe g o  z ag in io n e g o .  W ia -  
ciy.moś.i o z ag in ionym  n a le ż y  u d z ie l .ć  S ą d o w i  lub ku- 
ra tc rw w i i o b ro m .  y w ę z b .  m a łż eń sk ie g o ,  P a w ł o w i  O u y sz-  
ków. Ju a n , ;  K ti lczyckiugo w z y w a  się ,  ! y  p r z e d  j io d p i -  
•..anym S ą r m  i w,t  s ię  inb w inny  !jp, só b  d a ł  znać  
:> Kwi m życiu. S ąd  n p o n o w n ą  p r o ś  j ę  p o  dn iu  30. czer.- 
;vc i 3Miii.' r. w y d 2 o s t a te c z n o  o r z e .  zen ie .

Sąd  ok ę g o w y  O I jz .  IV,
S ta n is ła w o  .v, 10. iiirea S i ,  11,307

A. 11/21/ 1-1. E dyk t.  Sąd  p o w i a to w y  w  G w o ż d ż ą :  
o g łasza ,  że w dniu 13. c iy c an la  1921 w  Gw oźdżcit  
z m a r ł  Dr.  M a teu sz  D ą b r o w a  M o ra w sk i  z pozost.  rozp. 
o.st. woli,  k tó re  uznaje  się za  ko d y cy l .  P o n ie w a ż  Są-  
dbtvf nie w i a d o m o . ' c z y  i k tó ry m  oso b o m  p rz y s łu żą  
P i f tw iL d ż iau z ic z en ja  spadku ,  p rz e io  w z y w a  się iiiuicj- 
sz e m  lyćfi w sży s tk fch ,  k tó rzy ,  do  ićg ó ź  sp ad k u  'z fu -  
k iegokob.Gek b ą d ź  ' ty tu łu  roszczen ia  p odn ieść /za tn ie* '  
rżają ,  a b y  B i  p rzec iągu  jednego  roku, l icząc  od dnia  
niżej p o d a n e g o  r w o  p r a w a  d z iedz iczen ia  w* tu te jszym  
S ądz ie  zgłosili  i w y k a z u ją c  ie wnieśli  o św ia d c ze n ie  co 
do spadku ,  w  p rz e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  sp ad ek ,  dla 
k tó re g o  Jan  K opczyńsk i  n adza rządc . i  p o d a tk o w y  w 
G w o /d z c u  k u r a to r e m  z o s ta ł  u s ta n o w io n y  będzie  p r z e ­
p r o w a d z o n y m  z ty m i  i tym  p rz y z n a n y ,  iu ó rz y  się  co  
niego zg łoszą  i sw e  o raw ji  d z iedz iczen ia  w y k a ż ą ,  
czyść  żus_ spadku  nie p,'.".viQ-a, lub w raz ie  g d ^ b y  do 
sp a d k u  nik t  się  uje zgłosił ,  e a l y  sp a d e k  przypailn ig  
P a r s t w u  inko b czd z ied z iczn y .  ,

•Jad p o w .a to w y .  O d d i j a ł  111.
G w o żd z ie c  dnia  4. s ie rpn ia  1921. >1348
A. %l/18/.ń. h d y k t .  S ąd  p o w i a to w y  w G w ożdżcti  

og łasza ,  żc  dn ia  8. s ie rpn ia  1916 w  T r o ia n ó w c e  z m a r ła  
E u d o k ia  z  R u r a k ó w  ł.  L aszczu k ,  2. S a w i a k  .p o z o s ta ­
w ia ją c  ro z p o rz ą d z e n ie  os ta tn ie j  w oli , '  w  k ló rc m  nie 
l is tanow ita  dziedzica ,  a  k tó re  uznaje  się za k o d y cy i .  
P o n i e w a “ S ą d o w i  m iejsce  p o b y tu  P c t r a  Ł u sz cz ak u  
m c  je s t  znanerti ,  p r z e io  w z y w a  się go, a b y  w  p r z e ­
ciąg;! j ed n eg o  roku l icząc  od  d n ia  niżej podpitego z g ło ­
si ł się  v/ tu te j sz y m  S ądz ie  > w n ió s ł  o św ia d c ze n ie  co
do dz iedziczen ia ,  w  p rz ec iw n y m  b o w ie m  r a / i ę  s p a ­
d ek  zos lan ie  p r z e p r o w a d z o n y  ze zg ła sz a ją cy m i  sie 
dz iedzicam i i z  k u ra to re m  W a s y le m  M ajisymm kiein  ii- 
s t a n o w io n y m  dla n ieo b ecn eg o  P e t r a  L aszczu k ? .

S ą d  p o w ia to w y .  O d d z ia ł  Ul.
G w o żd z ie c  dn ia  8. b u d n i a  192(1. 11398 1—-3
A. 144/16/23. S p ro s to w an ie !  W  o g ło szo n y m  w

dzienniku u r z ę d o w y m  z dnia  3. m a ja  1921. Nr. 100 
edykc ie  z dnia 21. s tyczn ia  192L A. 144/16/29 p r o ­
stuje  się zasz ła  o m y łk ę  w ten  sposób ,  że  poszukuje  
się s p a d k o b ie rc ó w  po Sauiu Kinklerze,  a nic po  Snuju  
Fiscbier .

Sąd p o w ia to w y .  O d d z ia ł  III.
. Kulików dnia 7. paźdz ie rn ika  1931. 4522

s p r z e d a ć  s ię  m ające j  realnośc i  p r a w a  i c ię ża ry ,  w 
szczegó lnośc i  p ra w a  z a s ta w u  p o zo s ła ja  p rz y  J t ’i ó t / ę c  
bez  p rzen ies ien ia  icb na  cenę  kapnu .  W a.runki jicyią- 
cyjnc  i o d n o sz ą cy  się  do tej realności  w y c iąg  (aliu- 
l a r n y  i n o z e . k a ż d y  uKuacy dięć kupna  p rz e j rze ć  w 
g odz inach  u rz ę d o w y c h  j£/ ot id^iele k a n c e la ry jn y m  b i u ­
ro Nr.  13/ tut.  Sądu.

Sąd powiał o wy. Oddział X.
S t r y j  dnia 15. • s ie rpn ia  1921. 11435

Amortyzacje.
N c .  X V I .  732/ 21/3 . W d ro ż e n ie  p o s tę p o w a n G  a m o r ­

ty za cy jn e g o .  Na w n io sek  O z ja s z a  Sussmana. kupca  w 
D ro h o b y c zu ,  w d r a ż a  się w s t ę p o w a n i e  celem  a m o r t y ­
zacji  nastep i t jąego  rzek o u jo  przez  m n io s k o d a w c ę  ż:i- 
j3*fioiKyi.o ś w ia d e c tw a  t y m e ż a s o w e g o  Nr. 1637-58. w y  • 
.s tawionego p rzez  PłuGm k r a jo w ą  ka sę  p o ż y cz k o w ą  
o d d z ia ł  w D ro h o b y c zu  dnia 20. .ina.ia 192U. o p iew a ją ­
ceg o  na  5 p r P S  dJugoterinin:Avi'. p o ż y cz k ę  Dąńślwo- 
wą. Y roku 1929 liomifialuci w a r to śc i  8.400 Mkp. I-':ł>:i;t- 
d a c z a  p o w y ż sz e g o  ś w ia d e c tw a  w z y w a  się pr/ .ctc .  a- 
b y  zgłos ił  sie cc *u  oścmi p ra w a m i  w ciągu t> m ies ię ­
cy ,  w  p r zec ię tn y m  b o w ie m  razie  po u p ły w ie  p o w y ż ­
szeg o  cza so k re su  za  n ie is tn ie jące  u znane  zosłai!;>.

S ą d  p o w ia to w y ,  O ddz ia ł  X V I .
Drohobycz- dnia  10. paźdz ie rn ika  1921. U 382 1 - 3
T. 508/21. W d ro że n ie  postępów  unia a m o r ty z a c y j ­

nego .  Na v .nio.sc.Ic w ie d e ń s k ie g o  B an k u  Z w iąz k o w e g o  
w K rakow ie  w d r a ż a  sic p o s tę p o w a n ie  celem  a m o r t y ­
zacji  r z ek o m o  p rz ez  w n io sk o d a w c ę  zagub io n eg o  c z e ­
ku 7  d a ty  H udson  12. g rudn ia  1919 o p iew a jąc e g o  ii£ 
k w o t ę  454.5 Mkp. w y s ta w io n e g o  p rz ez  F i rs t  National 
B a n k  H udson  na  z lecen ie  Fnm ciszk ; :  W ite jsk iego  p ła t ­
n ego  w  F z p o z y ł a r / e  'W ie d e ń s k ie g o  fk I k u  Z w iąz k o ­
w e g o  w  -Stanisławowie. P o s ia d a c z a  p o w y ż sz e g o  czeki.  
w z y w a 1 .‘■lic p rz e to ,  a b y  zgłos ił  się ze  sw oiem i p rtfwam i 
w ciągu 45 dni od dn ia  o g l o ^ p n i a .  w  p rz ec iw n y m  .,0- 
v>-'cm raz ie  po u p ły w ie  p o w y ż s z e g o  c za so k re su  za  n -c • ‘ 
istniLkiee uznane  zos taną .

S ą d  ok re - io w y ,  Oddział  IV.
S t a n is ła w ó w  dnia  7. lipea 1921. 11225
Nc. V. 951/21. ^ /d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  a m o r t y z a ­

cy jnego .  24ą  w n iosek  L c b y  Koibęr.  kupca  w. S a n o k u  

w d r a ż a  się  p o s tę p o w a n ie  ceicni a in o r ty zac ji  w n io sk o ­
d a w c y  rz ek o m o  zag in ionego  .za św iadczen ia  u r z ę d u  st.^ 
cy.iriego w  S a n o k u  Nr. 4563 . o p ie w a ją c e g o  na imię ‘ 
n a z w is k o  w n io s k o d a w c y  L eiby  K o lb e ra  j*Icr» np raw -  
n io iu lęo  do -podjęcia  od S k a rb u  k o le jo w e g o  kw m .t  
14.100 Mkp. inko zaliczki odnośn ie  do p rz e sy łk i  padu- 
n e  j w San o k u  do W strzyk  l is tem  p r z e w o z o w y m  z d;iU 
13. kw ie tn iu  1921 Nr. 32. P o s ia d a c z a  p o w y ż sz e g o  p a ­
pieru  w z y w a  się p rze to ,  a b y  zgłosił  się ze  sw o je m i  
p ra w a m i  w ciągu sześciu  m ies ięcy ,  w  p r z e c iw n y m  b o ­
w iem  razie  s p  u p ły w ie  p o w y ż sz e g o  c z a so k re su  za n i e - ; 
i s tn ie jące  uz.Tiane zos taną .

S ą d  powiatowy/.  O d d z ia ł  V.
S a n o k  dnia 4. sie rpnia  1921. . 112S3

Kuratele,
P . XVI. 192/21/fi. Edykt-  O rz ec z en ie  p o zb aw ien iu  

w łasnow olr tośc i.  Sąd p o w ia to w y  w  D ro h o b y c zu  p o z b a ­
wia  A le k sa n d rę  R a ta jsk ą ,  żonę  Józefa  w D ro h o b y czu ,  
j rn łkow ic ie  w-łusnowojności.  K u ra to re m  te jże  u s ta n o ­
w io n y  zo s ta je  jej iticjź Józef  Rata jski .

D ro ho byę

Licytacje.

lia

h.  X. 416/2)-'5. E d y k t  l icy tacy in y .  W  s p ra w ie  egze -  
kucy jne j  l^eiha R o th a ,  kupca  w  S t ry ju  p rz ec iw  N ykn le  
i M ichałow i \k 'ereśniuk»)wi i Annie z S a w c / y n ó w  \Vę.- 
reśtiiuk w  Dotliohice o zniesienie  w s p ó ł  v» la su c™ i od ­
b ęd z ie  się dnia 28. g r u d n i a  1921 0 godz.  9 p rzedpot .  
w tui. Sądz ie  b iu ro  Nr. 152 l icy tac ja  realnośc i  objętej  
whl.  247 księgi g ru n to w e jW n n in y  D ołho luka .  C e n a  w>- 
wtifania w ynos i  10.000 Mkp., Poniżej tej  c e n y  sp rzed aż  
nie nas tąp i .  W ad  jutu 1000 Mkp. L ic y tac ja  ponad to  nie.

1869.
m i e ś c i ,  .idi: o i r u i y u s - A i ,  u ru u z in t .v  ^ h j -  nie u a s i ą p i .  M a u j u i u  im iu  i ^ i e y [a.c.ia p o n ą u i s i  n ie
a m ie sz k a ty  w  B e re ź n ic y  szlacheckiej  Sp .  b ędz ie  u w a ż a n ą  za  de i in i ty w n ą  o ile w sp ó łw łaśc ic ie le

^ s la sz .  p o w o łan e  ogólną m ob il izacją  do w o jsk a  aust r .  
na  i r a n t  u jak  św ia d e k  Miciiał Jasińsii i  z ezna ł  

ks topadzic  1914 roku z a c h o r o w a ł  na c z e rw o n k ę .

sp rz e d a ć  się m ające j  realności  zgodnie  w  p rzec iągu  
dni po dniu do licytacji  w y z n a c z o n y m  nie o św iadczą ,  
że  zezw o len ia  na sp rz ed a ż  odiriawiąją.  C iążące  na

w m ejz- - w f t y ł

S ąd  y m a t o w ,  O d d z ia ł  XVI, 
:z dnia 25. rnaja 1921.

W y r o k !  p r a $ o w ę .

11326

P r .  4 I L 2 I .  W  imieniu R zeczy p o sp o li te j  PoUki^ i-  
S ąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  n a  wnioscl! 
P r o k u r a t u r y  p r z y  ty m ż e  Sądzie ,  że  t r e ś ć  czasopism:* 
, .W p ą re d ‘" {Nr. 301 (485) z  dnia  2. l is to p ad a  1921 w a r ­
ty k u ła c h  1) . .Ukraińslti j  K om ite t"  w us tęp ach  od s łów  
..wważajfc e ju“ do s ió w :  ..i o c z e w y d u o " ;  b) od s to 1 ' 
, . szczo b y  z m o h lą "  dp s łó w  „ m y  w s tu p v ł y “ ; 2) „ R e w i­
zji i a r e s z to w a n ia "  od s ło w a  , . taky j“ do s ło w a  „św in“ 
z a w ie ra  znam iona  w y s tę p k u  /  par. 300 u. I;. ijgnal 
doKOIianą w  dniu 1. l is topada  1921 konf iska tę  za u sp ra ­
w ied liw ioną  i z a rz ąd z i ł  zn iszczen ie  ca łego  nak ładu  — 
i w y d a ł  w m yśl  par.  45 3 p. k. z ak a z  d a ls ze u n  roztio- 
p s z e ć h m a n i a  tęgo p ism a  d ru k o w eg o .

S s d  o k r ę g o w y  k a rn y .
L w ó w  dnia 4. l i s to p ad a  1921. 11168
P r .  419/21. W  imieniu R z eczypospo li te j  Polskiej* 

Sąd  o k r ę g o w y  k a r n y  w e  L w o w ie  o rz ek ł  na  wniosek 
P r o k u r a t u r y  p rz y  ty n iż e  Sądz ie ,  że t r e ś ć  czasop ism a  
„ W p c r e d "  Nr. 202/486 dnia  2. l i s to p ad a  1921 w a r t y ­
k u łach  pod ty tu ła m i  f)  „ C z e rw o n y j  Ju r "  w e a łe ś c ,  
2) „Zą Z b n ic z e m "  w u s tę p ac h ;  a) m ie d z y  s tó w a m i;  
„dnia  21“ a s ło w e m  „ z a w i ja ły " ;  b)  od s łó w  „Na 
k u “ do s łów  „kilka c h w y ly n " ;  ę) od s łów  „7 p ry k o r  
doimpii" do  srów P r o s k i r ó w " .  3) „I cc I te"  w u s tę ­
pie od  s łó w  „Szcz.o z r o b y t  do końca  a r tv k u łn  — z a ­
w ie ra  znamio>:a ad 1) wyst&pku z par.  3ł1|  uly f ,3Qf 
uk., ad  2) v.'ystę.pku z par. 308 uk., ad 3) zbrodni  z 
pa r .  65 nk„ uznał d o k o p an a  w cltiiu 2. Ustopuda 1921 
k o n f isk a tę  za u sp ra w ied l iw io n ą  < zarządz i!  zniszczę 
nie c a łe g o  n a k ład u  - i w y d a ł  w myśl  par.  -193 p. k. 
z ak a z  d a ls ze g o  ro zp o w sz ec h n ian ia  tego  pisma -3r a k o ­
w ego .

s ą d  okręgow y karnv .
L w ó w  ilnią 5. l is topada  1921. 11169'
P r .  III. 61/21/2- Sąd  okręgow y kąrny  jako p r a s o - , 

w y  orzekł na wniosek P rokura tu ry  po myśli p a r .  495 
pk., że z;.tinieszczori?r w  mmierze 46 czasopisma p e r­
iodycznego drukowego „W ieuiec-Pszczólką" z d a t y '  
Kraków dnia 13. iisropada 1921 artykuł, w zględnie  u- 
stępy pod tytułem; „Kto mógłby zostać  w P o lsc e  dyfc- •
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się od s łó w :  „Na tak iego  d y k ­
ta to ra *  do s łó w :  „żeby  nas  wzięli  w k u ra te lę "  z a w i e ­
ra ją  w ca  lej sw ej o sn o w ie  znam iona  w y s tę p k u  z par. 
.300 i i . i .  Zakaźnie  się ro z sze rz an ia  tego a r ty k u łu  wzv,l. 
in k ry m in o w a n y ch  iiLrtępów, z a tw ie r d z a  się z a r z ą d / . >-
na orze'/. P r o k u r a tu r ę
ni, u pr/ytrzypiiiie egzem
Li !‘j j .  znisze/i iiie.

ó a d  oł:rę:-ż'',.' i 
Kr;.k( . (.tuiLI J i. i■ z 
Pr. II!. W) ri .’. 8 

• » v  o rz ek ł  na wnio-c 
p. k„ że zamieszczoii

leoinisisatę ponńem otięyo  nna!'.' 
t em p la rzc  legi) cza so p ism a  m u ­

lił.
o.: a 0 u 1921. 
o k r ę g o w y  k a rn y

;e r:i.y
i tżż .ł  

iako p ra so -  
i ’r o k n ra tu ry  po m yśli  par. -)‘p  
w mirner/.c dii c za so p ism a  pc-

j g o tó w k a  w  całości.  Z a w ia d o w c y :  M arce l i  de Księżo- 
m ierz  ( io s iaw sk i ,  enier .  g e n e ra ł  w K rak o w ie  ni. S iem i­
rad zk ieg o  ! 1. Sani Raistł Lund. ii. kupiec  w K rakow ie  
ul. Z y h l ik iew io /a  10. W ilhe lm  / a r k o w e r .  p r y w a t a y  w 
K ia '  -wie ul. P ie th ąw sk a  6f>. Do z u s iy p s iw a  spółki są 
u p raw nien i  łącznię uibo d\\ ai z pośród t r z e c h  z a w ia ­
d o w c ó w ,  a lbo j u k u  z z a w ia d o w c ó w  i p rokuren t .  P o d ­
pis i. irmy: pod brzm ien iem  firmy nmieszc/.H łącznie

t r / p e f i  z a w i a l o w -  
p r u k u r e i i t .  D z i e ń

rindu c/lice;., d ru k o w e , . ' )  „O jczy zn a"  z d u t \  K raków  
dnia  13. l is topada 1921 u r iy k n ł  w zg lędn ie  us tęp  pod 
l te iem :  „Kio m ó g łb y  z.osiać w Po lsce  d y k ta to ró w " .  
•ocz.\ na iace  s:<; od - 1.j ■■■. : „Nu tak iego  d y k ta to r a "  do 
stf; ,' : . .a rby  nas w zięii w k u ra te le "  z a w ie ra  w caiej  
:• w e ; <«miw ic znain iiru i  w y s tę p k u  z pa r .  300 u. k. 
Zakaźn ie  sic ro z sze rzan ia  lego  a r ty k u łu  w zg lędn ie  in­
k ry m in o w ał: . 'c l i  u s tępów ,  z a tw ie rd z a  się z a r z a d i p i n  
p rz ez  'P r o k u r a tu r ę  k onf iska tę  pom ieu ioncgn  ninuurii,  
a u rzytrz ,  m an c  epze rnp lu rza  t eg o  cza so p ism a  tr.aju 
by i  zniszczone.

Sad  o k r ę g o w i  k u rn y  S. III.
K iaków  dnia l i .  l is topada  1921. 11335

Firrrif

lono rc 
■ r:a lor;.::

r i n a .  t-iól.  Si o w. VI. 1-13. W p is  zinia-; d o ty -  
ych już w pisane j  finn.v s tów  a rz y sze n io w e j .  Do rc- 
a ■.*#''-ano :  5. l is topada  PN'!. Siedziba  S tow arz . . ' -  
i a : I. ■■ •>w . B rzm ien ie  i i rm y :  Koiisnm k o n d u k to ró w  
' a : z > '■ c"ie zarci.  z ogr.  p o rębą .  Z m ia n y :  U ch w a la  
new . / .g ro m ad zen ia  z 15. w rz eśn ia  IKCl r. uc.ltv.a- 

v . ; izaiiie i l ik w id a r ię  s to w a r z y s z e n ia .  L ikw i-
v b ra n i :  11 S ta n is ła w  Sękow ski. L e w a n d ó w -

Owc;-.a 
sk.i I. 
ijaiki,:;;
■ latoró'.’

.1;:■■■ lelloiiska I. H j 2 )  Alaciebocli P i tu r .  ul. O ró-  
I. 131. 31 C z erw o i isk i  M arian ,  ul. Kulpa rk o u  - 

Podbis  i i rm y ;  Birmę s to w a rz y s z e n iu  z do- 
i: w likwidijJłi  p o d p isy w a ć  będzie  d w ó c h  likwl- 

l.o lek ty  wnie.
^ C ą d  o k r ę y o w y  iako lu iudiowy, Oddział  IV.
L w ó w  dnia 3. l is topada 1921. 11-08

Birm. I l 7 5 . i l .  Oddz. C. Y. 69. W pis  do re jes t ru  
h a n d lo w eg o  i irmy spó lkow cj .  Do re je s t ru  O ddział  C. 
w c iągn ięto  co n a s tęp u je :  S i t f tz iba  i i rm y :  K ra k ó w  ul. 
Z vblik iew icza  !t>. B rzm ien ie  i irm y: S pó łka  h an d lo w a  
„ f ; ra “ . spó łka  z og ran .  o d p ow iedzia inośśc ia .  P rzcd m i. i t  
p rz ed s ię b io r s tw a :  h a r to w n y  h andel  wszelk imi s u r o w ­
cami. ziem iopłodam i, m a te r ia łam i  technicznym i,  l itafc- 
riałayii  chem icznym i. ,  m a te r ia ła m i  o p a lo w y m i  i b y d łem  
u j  a z fa b ry k a c ie  k o n se rw  i p r z e t w o r ó w  zicnmi-tczunycli  
i d rz ew n y c l i  ora/,  p ro w a d ze n ie  m ły n a ,  k o n n a  spółki:  
Spółka  z. og ran .  odpow iedz ,  w m ysi  u s t a w y  z fv.3 fpdh
1.. 5S Dznp.:  k o n t r a k t  snółki z d a ty  K ra k ó w  7/0 1921
1... r. 24 >10. Kapjjtfit z a k ł a d o w y  5fHUt» Mkp. w p łaco n y

_s_wo.ie
ców . ;
w pis u : 

Kr

i.)|)d

II.

a lbo dw a j  z pośr 
d b o  jeden z z aw iad o w d t .w  

!'J. p a ź d z ie rn ik a  1921.
S ad  o k r ę g o w y  iako handłow y. Oddział 

a ló iw  Jniri I I .  październ iku  1921. 11361
Birm. 1238/21. A. III. 252. W pis do re jes t ru  h a n ­

d lo w eg o  firmy kupca po jedynczego .  W p isan o  do re je ­
s t ru  h a n d lo w eg o  O ddz ia ł  A. Siedziba  f irm y: K ra k ó w  
ul. K ra k o w sk a  21). B rzm ien ie  f i rm y :  l .e ib  T e i te ihaum .  
P r z e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  handel  kape luszy .  W ła ­
śc icielami p rz e d s ię b io r s tw a  su poniżej wym ien ien i  
sp a d k o b ie rc y  bl. p. I.cibu '1 'eitelbuuma. a to: T ob iasz  
J a k ó b  T e i te ih au m .  kupiec  w K rakow ie  ul. K ra k o w s k a  
20, A b ra h am  Simelie Teiielłn itmi.  kuoiec  w K rakow ie  
ul. K ra k o w sk a  3.1. Cha im T e i te ib au m ,  kupiec  w K t a ­
ko  wie  ul. K ra k o w s k a  20, M ajer T e i te ih au m .  kupiec  
w K rakow ie  ul. K ru k o w sk a  20. Sa lom on T e i te lbanm .  
k u p iec  w K ra k o w ie  ul. K r a k o w s k a  20, Bfroim TeiłoL  
ba-imt, kupiec  z K ra k o w a  ul. K ra k o w s k a  20. Do z a ­
s t ę p s tw a  spółki sa upraw•pieni łącznio k fó rzy k o lw ic k  
d w a j  spólnicy . P odp is  i i rm y :  pod b rzm ien iem  i irm y 
um ieszcza  łączn ie  sw o je  podpisy  k tó r / .y k o lw ic k  dw aj 
spólnicy. Dzfcij w p isu :  20. paźdz ie rn ika  1921.

Sgd o k r ę g o w y  iako l u R j l o w y ,  O ddział  H. 
K ruków  dniu 18. p a /d z ie rn i j . a  1921. I 1367

25/21. Oddz. A. Ul. 249. W p is  do re jes t ru  
i irm y spó łkow e j .  Do re je s t ru  O dz iał  A. 

.'o następni,*.: S iedziba  i irm y: K ra k ó w  ni.

l i  s p rz ed a ż  w sze lk ich  p rz ed m io tó w  w o ln e g o  h and le  T 
w ła sn y  lub korn isow y  rachunek .  Bormc s c ć ł i ź '  b p ' - 1" 
z o g ran iczo n ą  od po w ieu / iu lnośc ią  v.- m yśl  c a s t r .  n>;j  
w y  z 6/3 1906 L. 58. Dzup.,  o p a r ta  na ko:;: raU ;:c  ż T 1: 
ki •/, d a ty  K raków  1 9 1T21 !. i. 15122. W y s o k o ić  k.U1" 
tału z a k ła d o w e g o :  S u m a  p rz y ję ty c h  i w p ła co n y c h  •' 
g o tó w c e  w k ła d ek  z a k ła d o w y c h  IWkOW Mkp. C / :i? 
t rw a n iu  spółki  l ijeoKraniczony. Z a w ia d o w c y  l?om ’ 

;u"k pryv. tituy w K r a k u s  ie 8 v .  Jci;-'K rókow sk;.  u 
6. A leksander  
f i c r t r u d \ '  Bk 
p r y w a t n a  w 
spo tke  ktorz.'  
spółki w ten 
nem tub wyc

Birm. H 
h a n d lo w eg o  
'cc iugnielo  
S tn ro y  iślnu 28. tiIrzm icnie  f in u \  : A. .). Lew inski i Sku. 
P r z e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  handel  w sze lk ich  t o w a ­
rów  d o p u szczo n y ch  do wolnego  o b ro tu  h a n d lo w eg o  /. 
'w ykluczen iem  ś ro d k ó w  ży w nośc i  i p a sz y  i to tak na 
rach u n e k  w ła sn y  spółki, jak o też  na  rach u n ek  osób 
t rzecich .  B o n n a  spółki:  ja w n a  sp ó łk a  l iandiowa. Spól- 
n icy  osobK cic  odpow iedzia ln i :  A b rah am  .lakób L e w i ń ­
ski. kupiec  w K rak o w ie  ul. s t a r o w i ś ln a  35 i J a k ó b  H o ­
rowitz..  k i p i e ć  v  K rakow ie ,  plac  Dom inikańsk i  25. 
Do z a s t« )s tw  a spółki u p ra w n io n y  jedynie  ja w n y  soól- 
nik p. Jakóli  H orow itz ,  k tó ry  będzie  p o d p isy w a ł  firmę 
w  ten sposób, że pod w y p isan y m  lub w ydrukow an iem  
lub łf- impilją  wyc iśn ic ten i  brz in ien icm  firmy moieści 
sw ój podpis. Dzień wt.isn; 5. oażd:/ieni:! 'a  1921.

S ad  o k r ę g o w y  jako  h a n d lo w y .  O ddz ia ł  11. 
K rak ó w  13. w rześn ia  1921. 11368
Firn;. H j S T I .  C. V. -17. W p is  do re je s t ru  h a n d lo ­

w e g o  f i rm y  spó łk o w e j .  Do re je s t ru  O d d z ia ł  C. w cią­
gn ię to  co nas tępu je :  S iedz iba  firmy Kruków . B rz m ie ­
nie i i rm y:  Komis.  S p ó łk a  h a n d lo w a  /. o g ran iczo n a  o<i- 

ł yjowictfzialnością. P rz e d m io t  p rz e d s ię b io r s tw a :  Kupno

Tokarnie ,  S trugarki,  HetUar- 
k i ,O rvzcrk i ,  \V ier :ai ki, i\in- 

tory, L o kom obilc ,  Pom py

r.ls ter ,  u rzed iua  p r y w a t n y  w  k.raao'- •* 
Z a s tę p ca  z a w ia d o w c y :  BcUcj.i Kot'--''

K ra k o w ie  G e r t ru d y  2. ZasU-p' w a ć  b tS 5l  
ko!wie*, dw aj .  a p o d p isy w a ć  iw-da fir: 
sp-' sóii. że pod wypisanym,. w y-in.kovr.ij 

iśnit/Hhti jej b rzm ien iem  pod p isy  iivmo«'*' 
w ta s u c rę c z m c  poV'wu Dzień  wpisu  -i. pażdjfTfThik'1 
1921.

Satl okręgow.'-  jako h a t id low y .  O ddz ia ł  11. 
K ra k ó w  dnia ! f|. y r z e ś n i a  !92l.  1L-.Ć-’
Birm. 11-13/21 C. V. 5j .  W ois  do re je s t ru  h a n d lo w e  

go i i rm y  spó łkow ej .  Do re je s t ru  oddz. C. w c ia g m s T  
co n a s tęp n ie :  S iedziba  t in n v :  K ra k ó w  Disti2 5- Brzirdcw 
nie fi rmy: J ad w ig a  Spuner ,  spó łka  z o g ra n ic zo n ą  u ó  
pow icd z ia ln o ic ia .  P rz e d m io t  p rzeds ięb io rs tw  a :  w y*
tw a rz a n ic  p ro d u k tó w  s z c z o tk a r ik ic h .  p ow rożraczyci i  1 
g a la n t e r y jn y c h  sp o so b em  ręk o d z ie ln iczy m  i rabeBoz- 
nym  — sp rz ed a ż  ty ch ż e  w y r o b ó w ,  kupno  surow ców ' i 
a r ly k u fó w  pomocRiczycli .  h andel  tym iż ,  z a ła tw ian ie  
in te re só w  k-jtnisow ych oraz. kupno i sp rz e d a ż  w s z e l ­
kich a r i tH u ló w  p oR rew nych .  B o n n a  spó łk i ;  Spółka  J 
ogrnuiczona  odpow iedzia lnośc ią  w m yśl  u s t a w y  z 6.5 
1906 L. 5-80 Dz. u. p. o p a r t a  na k o n t rak e ty  spółki z d a ­
ty  K rak ó w  19 6 1921 L. 9. 2607. Kapita ł  zak ładów 9 
80.000 Mkn. w y p ła c o n y  g o tó w k a  w całości.  Zawiad-)- 
w c y  Ja k ó b  S pune r .  z a m ie sz k a ły  w K ra k o w ie  ul. D ie ­
tla 5 i S a łom on  Osiek, kupiec  w K rakow ie  ul. O rz e s z ­
k o w e j  6. Da z a s t ę p s W a  Spółki u p raw n ien i  obaj 
w ia d o w c y  łącznie. P o u p is  i i rm y :  pod brzm ien iem  
m y  u m ieszcza  łącznie, sw o je  podpisy  a lbo dw a j

tri- -

w ia d o w cy .  albo
Dzień wpisu ■!.

jeden z a w ia d o w c a  
p a źd z ie rn ik a  192H

i p r o t o r z y s t a .

Sad  o k r e s o w y  iako h a n d lo w y .  O ddział  II.
K ra k ó w  dnia  .12. wriSfcnia 1921. 1135;
Birm. 1251/21. 0 .  B. [. 242. Zrninny i doda tk i  od ­

noszące  się do w p isa n y c h  już w re je s t rze  h a n d lo w y m  
firm spółek .  Do regestru O ddz ia ł  B. w c iąg n ię to  co n r - 
s icpn je :  S iedziba  i i rm y :  Kraków- ul. Krupnicza  5.
B rzm ien ie  f i rm y: Ja w o rz n ic k ie  K om unalne  Kopalnie
w ęg la  S. A. Dalszym* cz łonkam i R ad y  Zaw iadowczę* 
su: M fadyski  w T ursk i ,  ipd  s:i hudownictwm  w K ra k o ­
wie. -Ir. Brnii Boiwowslti .  w ic e p rą zy d c u i  r 1. Krakczw:; 
i A lbert  Untrar. D y re k to r  B anku M głopplskieyo w 
K rak o w ie .  ! Ęsleń w pisu:  2)i. paźdz ie rn ika  1921.

Sad o k r ę g o w y  jak"  h a n d lo w y .  O ddział  lf.
Kraków dnia 5. p aźd z ie rn ik a  1921. 11372
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N A J L E P S Z Y  GATUNEK
P A P Y  DACHOWEJ 

o r a z  T E R
WAGONOWO i OET A JUCZNIE

P O L E C A  F E R M A

M K ie r s k i tL w ó w t
P a s a ż  M ik o la sc h a .

W o it in g to u a ,  p o le c a :  t ,Pii-  
j - O T “ , L w ó w , B a to re g o

Qilioinnlji l  o s o b o w y  w do- 
*" b r y m  s ta n ie  o k a z y jn ie  do 
sp rz e d a n ia .  » P I L O T “, L w ó w  
B - t o r  (g o  4. I!7n6

SPÓ ŁK A AKCYJNA

mm auifiet mm m c i
poleca dawno oczekiw any podręcznik

FBTRZĘ, LICZĘ i MIERZĘ I ll.
o r a z 113Ś5

W S K A Z Ó W K Ę  DLA NAUCZYCIELA 
przez Annę OcBerfeldównę.

Do nabycia we w szystkich Księgarniach.

Marmeladę
“  Z JA BŁEK  NA CUKRZE PIERW SZEJ  

JAKOŚCI w sk rzy n k a ch  ty łk o  
h u r to w n ie  d o s ta r c z a

Polskie Im m ystm  Handlowo l  tl
w K ra k o w ie , O d d z ia ł s p o ż y w c z y .
Fil ja w e  L w o w ie , K o łłą ta ja  8.

Reklama,
dźwignią

handlu!

.D n ia . 1 8 . l is t o p a d a  1 9 3 1 . r .
o godzinie 10-tej przedpołudniem odbędzie się w gma- 
c iu  Gal SowsczYsiwa kredytowego ziemskiego prz^ uL

K o p e r n i k a  I. 4 .

56-let. listów zastawnych w sumie 510.160 TTlkp.
t u d z i e ż

•
R  **' "V jfSF ^  ymU  - ir ■w , S - B ■£:i

4 V3 52-let, listów zastawnych w sumie 2,100 0 0 0  Mkp.
11436 DYREKCJA GAL. TO W A R Z Y S TW A  KRED. ZiEUDSt.

( f

SPÓŁKA AKCYJNA

H
z a w ia d a m ia  pp . a k c jo n a r ju sz ó w , iż  w  dn iu  
17. g r u d n ia  1921 r. o g o d z in ie  5 -te j  p o p o łu ­
d n iu  w  S a li p o s ie d z e ń  „ P o ls k ie g o  B anku  
P r z e m y s ło w e g o "  w e  L w o w ie  — odbędziię  
s ię  N a d z w y c z a jn e  W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  

a k c jo n a r ju sz ó w .
P o r z ą d e k  d z i  e n u y :

1. P o d w y ż s z e n i e  k a p i ta łu  akcy jnego .
2. U iia leo ie  w y so k o ś . l  w ynagro dzen ia  cz łonków

Rornńsjl rewlzv.mt;i  (§  32. s t a t u t ó w ) .
3. U s ta len ie  w y s o k o śc i  inar.-k, obecności  c z ł o n ­

k ó w  K om ite tu  W y k o n a w c z e g o  (§ ,30. s t a ­
tui ów).

Pp. a k c jo n a r iu sz e ,  z a m i e r z a j ą c y  u c z e s tn ic z y ć  w  
W a ln e m  Z eb ra n iu ,  z ech cą  z ło ż y ć  s w e  akc je ,  w z g lę d n ie  
św ia d  c.tv. a ty m c z a s o w e  w Po  skini B a n k u  P r z e m y s ł o ­
w y m  w e  L w o w i e  najpóźniej do d n ia  10. g r u d n ia  1921 r.

1!4SI F̂ ada Załadowcza.

MIEJSKI ZAKŁAD APROW IZACYJNY.
We Lw ow ie dnia 15/41 ;9'21.

Obniżka ceny chleba żytniego.
M iejski Zak ład  a p ro w iz a c y jn y  z a w ia d a m ia ,  że o b n iż a  

od d n ia  16 l is to p a d a  1921

cenę ehlefoa żytniego oytSow.
we w s z y s tk ic h  m ie jscach  sprzed '-ży 

z  k v /o ty  130 na 125 M arek  za  b o c h e n e k  o 
w a d z e  1 kg.

Z arazem  p u d a je  się  do  w ia d o m o ś c i ,  że 

w s z y s tk ie  s k le p y  m ie jsk ie  sp r z e d a ją  n a s t ę ­
p u ją ce  a r ty k u ły  po cen a ch  z n iż o n y c h :  

K a szę  h r e c z a n ą  p o  180 Mk.
„  jaglaną „ 120 „

P ę c a k ............................. „ 1 2 0  .
G r o c h .................„ 120 „
F a so lę  . . . . „ 120 „

W sz y s tk o  z a  1 k ilo g r a m  b e z  o p a k o w a n ia

M iejsk i Z a k ła d  a p r o w iz a c y jn y .

W y d aw ca: 5PO ŁK A  W YDAW NICZA. 
Z Drukarni Polskiej, pod  zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.

R edaktor naczelny: S ta n is ła w  K o sso w sk i. 
R edaktor od p o w ied z ia ln y : Stanisław Zachariasiewicz,


